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Wasiak i Piłat wygrywają nokautem. Porażki Kajnara i DorobyWasiak i Piłat wygrywają nokautem. Porażki Kajnara i Doroby

Po wyprawie 
północnej

Spotkania bałtyckie wytrzymała na­
sza reprezentacja bez zarzutu. Zwycię 
stwo nad Finlandią 10:6 (Niemcy uzy­
skali tytko remis 8:8) i nad Estonią 
12:4 gruntuje naszą pozycję między­
narodową i dorzuca nowy listek do 
laurów sportu pięściarskiego.

Specjalną dumą napawać nas może 
fakt, że zwycięstwo nad trudnymi prze 
ciwnikami (zwłaszcza Finlandia) odnie 
sione zostały przez zespól, osłabiony 
brakiem Woźniakiewicza, Kolczyńskie 
go. .Chmielewskiego i Szymury.

W dwu ostatnich wagach zastępcy 
(następcy?) spełnili swoje zadanie, 
zrobili to czegośmy od nich oczekiwa'i. 
Porażka z Raadikiem nie hańbi Doro- 
by, chociaż. Szymura w mediolańskiej 
formie stawiałby napewno skuteczniej 
szy opór, a kto wie czy nawet nip roz­
strzygnąłby walkf na swoją korzyść. 
Pamiętajmy jednak, że Raadik — to 
Chmielewski Estonii, najlepszy ich pię 
ściarz-amator, jedna z najlepszych 
średnich wag w Europie!

pisarski ma na sumieniu porażkę z 
sunonenem. Była ona wprawdzie nie- 
zasłużona, ale na Jej marginesie war­
to dokonać ogólnego spostrzeżenia, że 
przeciwnicy Pisarskiego wtedy wypa­
dają najlepiej, kiedy pozwalają łodzia­
ninowi prowadzić walkę. Dopóki Pi­
sarski jest w defenzywie, dopóki szan 
se wahają się — jego uwaga jest bez

WOSTAL W WALCE Z SZARO
na niedzielnym meczu treningów yrn R.epr. Polski z Hungarią.

zarzuMi, refleks wzorowy, krycie sta­
ranne. Ale w momencie, kiedy łodzia­
nin przestawia się na atak — następu­
je zdecydowane zaniedbanie czujności 
i zlekceważenie obrony. Wtedy jeden 
dziki cios może przekreślić robotę 
trzech rund. Tak było na meczu z Koi- 
vunenem w Łodzi, tak było teraz z Su- 
honenem w Finlandii.

Jest to defekt psychiczny łatwy 
zresztą do usunięcia. Chcielibyśmy, a- 
by nauczka z Finem była ostatnim za­
galopowaniem się Pisarskiego, 
nie jest wygrana do ostatniego 
a przeciwnika trzeba pilnować 
wówczas, kiedy leży na ziemi.

W wadze półśredniej PZB zaakcep­
tował nasze rozumowanie i zdecydo­
wał się na eksperyment. Wasiak przy­
wozi ze sobą dwa nokauty, jeden za- 
uąny i jeden otrzymany, sam wynik 
.A6. ™°ż.e iedn.ak decydować o naszym 

kowaniu do młodego zawodni-

ka. Ponieważ z odległości tysiąca kilo­
metrów wyciąganie wniosków jest ryzy 
kowne, przekazujemy cale to zagad­
nienie naszemu wypróbowanemu spra­
wozdawcy z meczów bałtyckich, pro­
sząc go o ocenę wartości Wasiaka z 
punktu widzenia użyteczności na przy 
szlość.

Kajnar... Nie byliśmy zwolennikami 
jego wystawienia i wyniki bałtyckie 
dowiodły, że mieliśmy rację. To samo 
co cti, zrobiiby każdy miody pięściarz,

OGÓLNY WIDOK SALI W HELSINGFORSIE
której w niedziele nasi bokserzy pokonali reprezentacje Finlandii 10:6. Przepełniona widownia 

siedzi przebieg walki Koziołek — Pelkonen.
w zysku mielibyśmy jednak posunięcie
juniora o krefc naprzód.

Dziś stoimy w tym samym miejscu, 
w jakim znajdowaliśmy się przed ti/ur 
nee bałtyckim. Jedynym zyskiem jest

na

ny już wystarczyć, by tani wyjść z

(Dok. na str. 5-ej)

Tyłko w tym wypadku, jeśli kierów-

Walka 
gongu, 
nawę:

Kucharski
na treningu

Co robią piłkarze?
We wtorek sfery sportowe Warsza-. Tytko w tym wypadku, jeśli kierou- 

wy zelektryzowane zostały wiadomo-1 nicy obozu nie potrafią dokładnie, zo- 
ścią o porażce Reprezentacji, w meczu i nentn«,.x .......... ......„u ...... u»
treningowym z Polonią, w fantastycz­
nym stosunku 7:1! W Reprezentacji 
zabrakło Gałeckiego, natomiast Poio* 
nia była osłabiona brakiem Szczepania 
ka i Nytza.

Sensacja istotnie pierwszej klasy! — 
gdybyśmy do tego rodzaju wyników 
Przypisywali jakąkolwiek wagę. *

reprezentacyjna 
akademii marynarki wojennej 
St. Zjednoczonych trenuje w 

Annapolis.

rientować się w stanie swych wycho­
wanków i zaaplikują im fałszywą dal­
szą metodę. Wydaje nam się. że z 
chwilą gdy mecz jest już za pasem, 
nie jest wskazana zbyt ostra zapra­
wa. 1 dlatego też bynajmniej nie zar 
chwycamy się pomysłem urządzenia w 
czwartek meczu treningowego (przy 

)anqin,iwicis was-t. drzwiach zamkniętych) z reprezenta- 
najwyżej cieszyć się może klub wir-jCją Warszawy. Gracze warszawscy o- 

w dobrej formie kondycyjnie i z wtór- kich razach bywa — ambicją uzysku- 

tuchę na^ligową przyszłość. Ale i P0<l i C!'a Polski i może z tego rozwinąć s.ę 

mięźliwość...

by z obozu doszły wdeścCże^drużyna ningu kondycyjnego. Nikt nie przypa- 
reprezentacyjna bez większego natę- szcza chyba, że w tych kilku dniach 
żenią, dzięki inteligentnej, dobrej grze będzie można wpoić w nich wielkie te- 
uporala się lekko ze swoim sparring- chniczne czy taktyczne mądrości, 
partnerem. „Katastrofa" wtorkowa! Na razie chcemy by do Belgradu 
świadczy co najwyżej, że ostry tie- pojechała jedenastka w pełnej fizycz- 
ning, po twardym niedzielnym meczu,: nej formie, a umiejętności jej z dzie- 
poszedl graczom mocno w nogi, a wi> dżiny czystej sztuki piłkarskiej powin- 
senne słońce do reszty ich rozkleiło. ny № wystarczyć, by tam wyjść z 
i' Czy może wypłynąć z tego jakieś opresji obronną ręką, 
niebezpieczeństw na Belgrad? (Dok. na str. 5-ej)

szawski, który znajduje się widocznie iy*’ieni będą — jak to zwykle w ta­

kowego zwycięstwa czerpać może <*’ | n.ia najlepszego wyniku z Reprezenta- 
tuchę na ligową przyszłość. Ale i podleją Polski i może z tego rozwinąć s.ę 
tym względem radzilibyśmy wstrze-1 niepotrzebnie ostra kopanina.
mięźliwość... I Zdaniem naszym praca „repów“ po-

Naturalnie byłoby przyjemniej gdy- winna ograniczać się do lekkiego tre- 

reprezentacyjna bez większego1 Unatę- szcza chyba, że w tych kilku dniach 
żenią, dzięki inteligentnej, dobrej grze będzie można wpoić w nich wielkie te- 
uporala się lekko ze swoim sparring- chniczne czy taktyczne mądrości.

„Katastrofa“ wtorkowa ■ Na razie chcemy by do Belgradu 
świadczy co najwyżej, że ostry tie- pojechała jedenastka w pełnej fizycz-

WODARZ W PEŁNYM BIEGU
nrzebiia się przez usiłującego go powstrzymać pomocnika wę­

gierskiego,.

STUDIA TAKTYKI GRY 
prowadzą Wostal, Piec I i Piontek, mając przed sobą 

iootballowy“ w kuluarach stadionu W. P.
„automat;

tylko przekonanie PZB, że na rynku 
międzynarodowym wartości Kajnara 
nie wystarczają już do odnoszenia zwy- 
S' Jeeoroczna forma ambitnego 
zawodnika poznańskiego nie upoważ­
nia do wiary w jego odrodzenie.

,5,iszeniy f? z całą otwartością, bo 
nikt rne może nas posądzić o niechęć 
lub złośliwość w stosunku do zasłużo­
nego „repa“. W swoim czasie broniliś 
my praw Kajnara do występowania w 
drużynie państwowej, mamy nawet w 
swym albumie jego zdjęcie z miłą de­
dykacją. sądzimy więc że obiektywizm 
nasz będzie należycie oceniony.

Nadchodzące mistrzostwa Polski (2 
i 3 kwietnia w grupach, a 23 i 24 ikwie: 
nia finały w Łodzi) powinny nas zo­
rientować, kto jest rezerwą i uzupeł­
nieniem Woźniakiewicza.

(Dok. na str. 2-ej)

Anglia
gotowa walczyć 

na jesieni

w Polsce
Rozmowa z sekreta- 
rzem Bryt. Fed. Boh 
serskiej na str, 6-ej

SZWED LIDMAN 
znakomity plotkarz zwyciężył 
tv Berlinie podczas zawodów 

iv hali.

NIBY RYCERZE ŚREDNIOWIECZNI
wyglądają dwaj motocykliści iv aerodynamicznych kaskach.
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Teraz Budapeszt i Wiedeń!
Najbliższy szlak boksu polskiego

Dokończenie ze str. 1-e) 1 kiem dla naszego drugiego garnituru.
Kłopoty zwalą się jednak już wcześ-| który ciągle obiecujemy sobie szkolić,

Estonia pokonana...

12:4 na ringu Tallina
niej. W początkach kwietnia reprezen­
tacja rozegrać musi dwa spotkania wy 
jazriowe, 10 kwietnia z Wę®raml w 
Budapeszcie I 12 kwie.nia z b. Austrią 
w Wiedniu.

Mecz budapeszteński będzie jedną z 
najcięższych prób, sportowo dorównują 
cą meczowi niemieckiemu, choć oczy­
wiście mniej wyczerpującą nerwowo. 
Drużyna w składzie: Podany, Bondi, 
Frigyes, Harangi, Mandi, Jaklts, Szi- 
geti I Nagy, Jest groźną dla każdego 
zespołu europejskiego i opinii tej nie 
osłabią porażki na szaleńczych tour­
nee p. Kankovszikyego z jednego 
krańca Europy na drugi. W Budapesz­
cie każda bodaj drużyna stracić musi 
osiem punktów, bo to i publiczność 
1 wpływ potężnego sekretarza FIBA i 
— wreszcie — klasowi zawodnicy...

Spotkanie z Węgrami będzie obser­
wowane przez specjalnego delegata 
„Chicago Tribune“, który władny jest 
zmieniać listę kandydatów na wyjazd 
do Ameryki. Przypominamy, że na liś­
cie tej znajdują się w tej chwili trzy 
polskie nazwiska: Sobkowiak, Czor­
tek I Kolczyński.

Mecz z Austrią stoi pod znakiem za­
pytania ze względów politycznych. Na 
szym zdaniem, starania PZB iść powin 
ny w kierunku utrzymania tego spot­
kania bez względu na to, jaki szyld 
trzeba będzie wywiesić (Poznań. Pol­
ska Centralna, czy Warszawa).

Austriacy są idealnym przeciwnf-

ale w obliczu meczów międzypaństwo 
wych zawsze zapominamy o przyrze­
czeniach. Otóż aby wystawić drugi 
skład (i nie ryzykować), trzeba do­
skonale poznać partnera. Wtedy moż­
na będzie zestawiać na Austrię druży­
nę z 6-ciu bokserów drugiej linii, zasi­
loną dwoma reprezentantami, i nawet 
przy udziale rezerw wygrać mecz 
15:1, tak jak to zrobiliśmy przed ro­
kiem.

Oczywiście, 12-go kwietnia wystąpi 
w Wiedniu pierwszy skład, bo tak wy 
nika z trasy podróżnej. Ale w przy­
szłości ustalać będziemy terminarz i- 
naczej i w imię tej właśnie przyszłości 
powinniśmy utrzymać njniej wartościo 
wego przeciwnika.

Kwiecień jest 
szym miesiącem 
minarz wymaga 
zawodników aż 
co jest obciążeniem nadmiernym, rzec 
by się chcialo — niedopuszczalnym.

Terminarz ten przewiduje: 2 i 3

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Tallin, 23 marca 193 8r.

Naszych przyjaciół estońskich pech 
nie opuści! do ostatniej chwili. W przed 
dzień meczu z Polską Linnamńgi ulegi 
grypie. Przeziębił się, temperatura 
skoczyła do 40°. I jeszcze jedno, nao- 
gól spodziewaliśmy się, że drużyna 
polska wypadnie gorzej niż w Helsin­
kach. że będzie czuła w kościach cięż­
kie walki z Finami. A tymczasem... Ze­
spól polski wypadł dużo lepiej niż w 
niedzielę. Ani śladu zmęczenia, a kon­
dycja niemal bez zarzutu.

Tym razem, na tle Estończyków, 
ósemka polska nie miała właściwie sła­
bych punktów.

Postawa naszych
A więc Sobkowiak — nie był to ten 

bokser, który zwyciężył Sergo, ale w 
każdym razie wypadł korzystniej niż 
w meczu z Lehtinenem. Wyższy Tor- 
pel wyraźnie „nie leżał“ Sobkowiako- 

iwi, który rnusiał sięgać go swingami, 
kwietnia — mistrzostwa Polski w gru gdyż prostymi nie łatwo było trafiać 
pach, 10 i 12 kwietnia — mecze repre- —J 
zentacji w Budapeszcie i w Wiedniu,! 
23 i 24 kwietnia — finały mistrzostw 
Polski oraz 28 i 29 kwietnia eliminacje 
przed wyłonieniem reprezentacji Euro­
py.

Jak widzimy, zostawiono czas tylko 
na zjedzenie święconego (17 I 18 kwiet 
nia). I to pod warunkieem przestrzega­
nia limitu wagi. erd.

zresztą oaipracowit- 
naszego boksu. Ter- 
od kilku czołowych 

8-miokrotnego startu,

formy, zaprezentował się z lepszej 
strony niż w Helsinkach. Cóż, kiedy 
jest on z całej naszej ósemki w naj­
gorszej kondycji. Wystarcza mu sil za­
ledwie na dwie rundy. Co gorsza sta­
je się coraz mniej odporny na ciosy, a 
gdy poczuje uderzenie klinczuje i po­
zostawia po sobie wrażenie raczej u- 
jemne.

Wasiak potrafił się zrehabilitować. 
W pierwszej rundzie zdradził ponownie 
brak rutyny i swoim sukcesem musi 
się podzielić ze Stammem, który w cza 
sie przerwy zdążył udzielić mu cennych 
instrukcji.

Pisarski, po smutnym niedzielnym do­
świadczeniu, uważał więcej na krycie. 
Jego repertuar uderzeń był również 
już wiele bogatszy niż w walce z Pi­
nem. Jednym słowem, łodzianin „roż­
ki ęcil“ sie w Tallinie i zademonstrował

boks może niezbyt skuteczny, ale w 
każdym razie inteligentny.

Doroba płakał po przegranej z Raadi- 
kiem. Niech sie jednak pocieszy — wal 
czyi z najlepszym bokserem Estonii. 
Doroba starał sie bardzo i zrobił co 
mógł, nie był jednak w stanie wytrzy­
mać tempa narzuconego przez gospo­
darza.

Piłat miał tak słabego przeciwnika, 
że nie warto tracić czasu na ocenę jego 
walki.

Estończycy — słabł
Estończycy stanowili zespól chłop­

ców silnych fizycznie i dobrze przygo­
towanych kondycyjnie. Kto wie, może 
nawet byli zbyt silni... może z tego 
powodu za bardzo liczyli na efekt 
swych ciosów, które w rezultacie za­
wiodły. Liczyli oni na zmęczenie Po-

„pod górę".
Koziołek, jak go tu anonsowali „Ko­

ciołek“, był doskonały. Walczył według 
najlepszych wzorów angielskich i za­
chwycał precyzja uderzeń.

Czortek był klasa dla siebie, jakkol­
wiek miał przeciwnika groźnego, lep­
szego niż w Finlandii, o niebezpiecz­
nym uderzeniem z prawej.

Nawet Kajnar, który jest daleki od

Anglia, ojczyzna boksu 
gotowa nawiązat kontakt z Polską 

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Londyn, w marcu.

Sportowe władze angielskie słyną ze 
swego konserwatyzmu. Występuje on 
najwyraźniej w starych sportach ama­
torskich. Zamknięte w skorupie trady­
cji, pokryte patyną świetnej przeszło­
ści, izolują się starannie od reszty świa 
ta. Stoją czujnie na straty ginącej idei 
czystego amatorstwa, lecz nie starają 
się szerzyć jej w innych krajach. Prze­
ciwnie: unikają jak mogą kontaktu z za 
granicą.

Nas interesuje specjalnie boks. An­
glia jest jego ojczyzną, a Polska najsil­
niejszym obecnie mocarstwem. Dotych 
czas pomiędzy obu państwami nie by­
ło żadnego kontaktu. Dopiero przed 
tygodniem Polski Związek Bokserski 
wystąpił z inicjatywą zapraszając An­
glików na mecz do Polski. W sprawie 
zaproszenia tego, oraz możliwości na­
wiązania stosunków w boksię pomiędzy 
Anglia a Polską, rozmawiałem dzisiaj z 
honorowym sekretarzem angielskiej 
Amateur Boxing Association, Mr. Fow- 
ler'em.

— Zaproszenie z Polski przyszło Jako 
niespodzianka — rozpoczął Mr. Fow­
ler. — Od dawna myśleliśmy o nawią­
zaniu stosunków z Polską, ale jakoś sie 
nie składało. Obecny termin propono­
wany przez was, po naszym meczu z 
Niemcami w kwietniu, jest niestety, dla 
nas nie do przyjęcia.

— Z Belina do Warszawy Jest tylko 
kilka godzin. Chodziłoby tu o przedłu­
żenie waszego Journée o nie więcej 
niż jakieś trzy-cztery dni — próbuję 
namawiać.

„Nasi chłopcy — 
to amatorzy!“

— Obawiam się. iż jest to niemożli­
we. Już samo wysłanie drużyny do Ber 
lina napotyka na wielkie trudności. Za­
wodnicy nasi są bowiem 100 procento­
wymi amatorami. Urlop pięcio—sześoio 
dniowy, to jest maximum, co zawodni­
cy nasi mogą uzyskać.

— A czy nie moglibyście zrobić tak, 
jak Irlandia w grudniu, t. j. po meczu 
z Niemcami, przysłać do Polski druży­
nę nieco zmienioną pod nazwą „Londy­
nu“?

— Tego nie możemy ryzykować. Na 
pierwszy mecz do Polski musimy wy­
słać drużynę najmocniejsza. Nie chciał 
bym jednak — kontynuował Mr. Fow­
ler — by odmowa na obecne zaprosze­
nie stanęła na przeszkodzie do dalsze-

jednak, że chętniej walczylibyśmy z 
początku u was.

— Czy miał Pan już jakiś kontakt z 
boksem polskim? — pytam się.

— Owszem. Widziałem Waszych 
bokserów na mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie, a potem na Olimpiadzie 
w Biriinie. Pamiętam waszego świet­
nego zawodnika w wadze średniej, któ­
ry pokonał po wspanialej walce Ciar­
kę^.

Tu poinformowałem Mr. Fowlera o 
przejściu Chmielewskiego na zawo­
dowstwo.
Złote medale

i zawodostwo
— My mamy ten sam kłopot, tylko 

na większą jeszcze skalę — pocieszył 
mnie mój interlokutor. W roku 1932 za­
brałem na Olimpiadę do Los Angeles

go rozwoju stosunków. Doroczne ze- t£?ech świetnych bokserów: Johnny 
branie Amateur Boxing Association od- , Kin««, Marry Mibblera i Dave Me Cie a 
bywa sie we wrześniu i na nim usta-ivea. Zdobyli oni trzy złote medale i... 
lany jest program meczów międzynaro- I w tydzień potem przesz! ną zawodów- 
dowych, z których każdy musi być 
przez zebranie to zatwierdzony. Naj­
lepiej byłoby więc, aby Polski Zwią­
zek Boksîrski naipisa! do nas z poda­
niem daty i miejsca w początkach wrze 
śnia.
W Polsce... na jesieni
— Z terminów najwygodniejszy dla 

nas jest listopad, a potem styczeń, lub 
luty. Co do miejsca spotkania to nie f 
mamy utartych reguł. Z Niemcami wal- — —»iAweroruw. ąąr 1 r\r.z-1 »rts In *

tymczaseni Czortek kontruje hakami | 
uzyskuje bardzo znaczna przewagę. Po 
ogłoszeniu werdyktu, na widowni od­
zywają się gwizdy, zdradzające kom- 
plletną ignorancję publiczności talliń- 
skiej.

Kajnar tyiko na dwie rundy
Kajnar w ciąKU dWu rund zapewni! 

sobie nieznaczne prowadzenie punkto­
we w walce z Kanepi. Początkowo jest 
dostateczni szybki j dObrze chodzi na 
nogach: doskakuje do Estończyka i czę 
sto trafia w zoląuek. Kanepi rozgrze­
wa się szybko i ataki stają się co­
raz bardziej skuteczne. Nie potrafi jed­
nak uniknąć licznych kontr.

W ostatniej rundzie Kanepi trafia sier 
•pem, nieco później Kajnar nadzięwa sj^ 
na „bombę“. Polak jest „groggy-, 0. 
bejmuje przeciwnika, za co otrzymuje 

bezustannie khnćzuje i zasługuje~na 
jeszcze jedno ostrzeżenie. Dopiero pod 
koniec rundy Kajnar dochodzi do siebie 
ale jest już zbyt późno. Przegrywa za­
służenie.

Wasiak już po kilkunastu sekundach 
trafia A. Stepulowa. Estończyk wędruje 
trzykrotnie na deski, ale ratuje się zwar 
ciem. Wówczas Wasiak zaczyna się

laków, oszczędzali się w pierwszej run ) ostrzeżenie. Od tej chwili poznańczyk 
dzie i ruszali do szaleńczych ataków w ' 
diugiej, myśląc, że grunt jest już do­
statecznie przygotowany. Zawiedli 
sie.

Polacy na każdym kroku przewyż­
szali ich taktyką. Wszyscy zawodnicy 
estońscy byli łatwi do trafienia od do­
łu — w żołądek i korpus.

W drużynie gospodarzy rzuca się w

Niepojęte 
rozumowanie

Wyprawa pięściarzy nad Zatokę 
Fińska obnażyła po raz niewiadomo 
który znana pasie podróżnicza officie- 
lów. Do opieki nad ośmioma pięścia­
rzami pojechali: trener, kierownik eks­
pedycji, sędzia i... kierownik admini­
stracyjny.

Zwiedzanie krajów obcych jest zda- 
wlen dawna marzeniem większości 
członków zarządu PZB. Utarł sie tam 
nawet zwyczaj pewnego virement przy 
obsadzie kierowniczych stanowisk, przy 
czym jegomość pozbawiony prawa 
oglądania Olimpiady otrzymuje jako 
odszkodowanie wyjazd do Wiednia plus 
wyprawę na mecz międzypaństwowy 
do Warszawy, a jeden Mediolan równa 
sie w tym obietu dwum Budapesztom 
lub jednemu Helsingforsowi.

Jest to rozumowanie dość oryginal­
ne. Wyjazd z ekspedycja zagraniczna 
nie może być w żadnym wypadku trak­
towany jako wynagrodzenie za prace 
codzienna, ale jest tej pracy przedłu­
żeniem. Jechać z ekspedycja winni ci 
ludzie, którzy stosunki międzynarodo­
we stale utrzymują i ci, którzy z tytu­
łu swego stanowiska naszych przeciw­
ników i obce szkoły studiować powinni.

Dlatego też nie możemy zrozumieć 
polityki PZB. który nagle wyskakuje 
z zupełnie nieznanymi (na terenie mię­
dzynarodowym) kierownikami i który 
nie widzi konieczności zaznajamiania 
swego kapitana sportowego z obcym 
pleściarstwem. Na podstawie jakich 
kryteriów ma być zestawiana repre­
zentacja? Na wyczucie? Na podstawie 
opinii prasy? Na zasadzie relacji Stom­
ma? Ale kto wówczas poniesie odpo­
wiedzialność.

Rola kapitana sportowego nie może 
sie ograniczyć do urządzania eliminacji 
i matematycznego obliczania punktów. 
Ntedawno mieliśmy sposobność kryty­
kować ten sposób zestawiania drużyny, 
w którym umiejętność dobierania od­
powiedniego boksera (w zależności od 
walorów przeciwnika) jest ostentacyj­
nie lekceważona.

Wyobrażamy sobie, że kapitan zwią­
zkowy jest równie niezbędnym instru­
mentem reprezentacji, jak sekundant. 
Powinien on towarzyszyć drużynie, 
albo jako kierownik, albo jako sędzia 
punktowy.

Tych dwu panów (kierownik i sędzia, 
przy czym jeden z nich musi być kapi­
tanem związkowym) wyczerpują liste 
towarzyszących drużynie officielów. 
Ohowlazki administracyjne nie załamią 
sil tych dwu dygnitarzy.

Zabieranie trzeciego „cywila“ (poza 
trenerem) jest niewłaściwością w sto­
sunku do zaproszonego, a nietaktem w 
stosunku do ogółu pięściarzy. Nie mo- 
iemy sobie pozwolić na tak liczny 
skład oficjalny, kiedy nie mamy pie­
niędzy na trenera związkowego, kiedy 
nie mamy pieniędzy na kształcenie pię­
ściarzy kresowych, kiedy nie mamy 
pieniędzy na rezerwowych zawodni­
ków (Kowalski przydałby się w Talli­
nie, prawda?). 6

A jeśli już koniecznie te 250 złotych 
wydać trzeba na podróże, to przecież 
lepiej wyekspediować trenera Stamma 
na mistrzostwa Niemiec naprzyklad, 
niż wysyłać czwartego (do bridża?) 
opiekuna do Helsinek.

To są zasady bardzo jasne i bardzo 
proste. Nie chcielibyśmy poświęcać 
więcej miejsca na ich wyjaśnianie. Ale 
mimo to nie zawahamy się poświęcić 
czas i miejsce, by wytępić zbyt namięt­
nych podróżników i zbyt bezsensowne 
podróże, (e)

w uiM«.yuiv suapuuduy lóULd się W | cieni. wasiaK MCZyna się
oczy wysiłek ku naśladowaniu olimpij- gorączkować i za wszelka cenę chcą 
czyka Stepulowa: wysiłki „wejścia“ wiPrzebić gardę, co mu Sję nje ujaje- gte- 
przeciwnika i szybkie ciosy z póldy- pulow dochodzi do Przytomności.• . . -----„ . Cios Waslaka

Podczas przerwy Stamm uczy swego
stansu. Był to iednak słaby „ersatz“.

Kino dla rozrywki ___  ---
Mecz odbył się w sali kinowej, w ' pupila, żeby więcej odskakiwał i kon- 

obecności 2000 widzów. Aby skrócić : trowal. Nauka nie poszła w ias—gte- 
publiczności oczekiwanie, kręcono na ' pulow leży do „4“. Wstaje. Marynarz 
ekranie aktualności niemal do ostatniej1 poprawia i Estończyk znów leży. pod- 
chwili. . |nosi się z opuszczoną gardą i natych-

Obie ekipy weszły na ring z olbrzy- l miast inkasuje cios decydujący. Po tym 
mimi flagami narodowymi. Piłat niósł uderzeniu Stepulowa znoszą Z ringu, 
naszą chorągiew. Po zwykłych uroczy- i 
stościach i kurtuazjach roz,poęząl się 
mecz.

Jak walczono
Sobkowiak 'zaatakował wyższego od 

siebie Torpela, ale natychmiast na­
dziewa się na kontrę. Staje sie ostroż­
niejszym; kilka mocnych sierpów z obu 
rąk decyduje o wygraniu rundy przez 
Polaka.

W drugiej Sobkowiak atakuje z dys­
tansu i dużo trafia, Estończyk tylko 
z rzadka dochodzi do głosu, kontrując 
z lewej. W pewnej chwili Torpel traci 
równowagę i podając łapie Polaka za 
nogi. Obaj leżą na deskach... Rundę 
wygrywa wysoko Sobkowiak.

W trzeciej ataki Polaka stają się co-

Wstaie! Marynarz
________________ ‘ ‘ ,_J-

|nosi sie z opuszczoną gardą i natych-

Pisarski pokonał wysoko Reinkego po 
walce na dystans. Jak zwykle, łodzia­
nin przygotowywał grunt lewym pro- 
stym.a tym razem prawa dobrze współ 
działała. Reinke zainkasowal cala serię 
prawych haków i podbródków. Estoń- 

jczyk. który służy w wojsku, był wy­
raźnie bez formy; krył się bardzo sla- 

j bo. Reinke kończy mecz bardzo wy­
czerpany.

Klasa Raadlka
Raadik rozgromił Dorobę po intere­

sującej walce. Estończyk ważył 74 kg. 
a Polak przeszło 79 kg mimo to obaj 

.przeciwnicy są bardzo ruchliwi i tańczą 
wokół siebie jak muchy. Estończyk ma 
doskonały, zaskakujący cios z obu rąk. 

___ _ _____________ Wyprowadza go szybko, niespodziewa- 
raz bardziej groźne. Sobkowiak nie- nie. Takich sierpów zainkasował Doro- 
spodziewanie doskakuje i wiele razy 1' 
trafia z całej siły w głowę. I ta runda, 
jak i cala walka, wysoko wygrana 
przez Sobkowiaka.

Koziołek bije wysoko Griidina, wal­
cząc przeważnie na dystans. Począt­
kowo Estończyk próbował atakować, 
ale gdy zasmakował kilku kontr Pola­
ka. wkrótce stracil apetyt. Już w pier­
wszej rundzie Grfldin pada na chwilę 
na deski, lecz wstaie przed rozpoczę­
ciem liczenia.

W drugiej rundzie znów Griidin jest 
na deskach i sędzia liczy „jeden“ — 
Estończyk podnosi sie i dość szybko 
dochodzi do siebie, ale do końca walki 
jest już tylko celem dla Koziołka.

Walka Czortka z Seepere (S;eberg) 
była najciekawsza. Polak narzuca hu­
raganowe tempo i zasypuje gradem cio 
sów zarówno z dystansu jak i z bliska. 
Estończyk jest zaskoczony i zdobywa 
się tylko na sporadyczne ataki. W dru­
giej rundzie notujemy atak Seeperego, 
który trafia kilka razy prawą. Teraz 
Czortek pokazuje jak należy unikać 
ciosów. Jest on zresztą krótko w de­
fensywie i szybko przechodzi do natar­
cia.

W ostatnim starciu Estończyk przy-

ba b. dużo, ale potrafił zrewanżować 
sie kilku hakami i prawymi prostymi- 
Zwarcia w pierwszej rundzie wygrywa 
Doroba, ale przy wyjściu z „corps » 
corps“ Estończyk zawsze trafia nieza­
wodnie.

W drugiej rundzie Raadik jeszcze 
więcej naciska. Trafia tak czysto, że 
ciosy robią wyraźne wrażenie na Doro­
bię. Jeden z nich spada na kark (nte bez 
winy Doroby) warszawianin klęka i 
reklamuje faul.

Po pięciu sekundach Doroba wstaie 
inkasuje jeszcze cały szereg ciosów, a 
po jednym nawet chwieje się na no­
gach; przegrał mecz wysoko.

Chorego LinnamMgi zastani! debiu- 
itant Kołu. Piłat górował nad nim silą 
I wzrostem i wagą. Mimo to Kołu srta- 
j wla czoło odważnie i nawet kWka razy 
' przypuszcza atak. Piłat przegrywa po­
czątek rundy. Policjant kontratakuje. 

'Na skutek nie trzeba długo czekać — 
JKolu ma zamknięte prawe oko i wędru­
je do „3“ na deski. W d.rugiej rundzie 
dyszel Piłata dosięga celu — Estończyk 
znów leży na macie, wstaje zamroczo­
ny i sędzia przerywa nierówną walkę.

Sędziował w ringu p. Matsow, na 
nunkty Paajanen (Finlandia), K. Derda

stwo. Zeszłoroczny mistrz wagi lek­
kiej, Pat Donahar, również rozpoczął 
przed kilku dniami karierę zawodową. 
Nie mogę, zresztą, mieć do tych chłop­
ców żadnej pretensji. Ostrzegam ich 
tylko przed tą decyzją, 
w boksie zawodowym 
wielkich szans.

— Jaka jest obecna 
amatorskiego w Anglii, — zadaje ostat­
nie pytanie.

_____________ ___ — Związek nasz jest jednym z naj­
eżyliśmy po raz pierwszy w Londynie, 'większych w kraju. Mamy 400 klubów 
z Norwegią — na jej gruncie. Zależy i przeszło 50.000 członków. Olbrzy- 
to wyłącznie od oferty i nastawienia mia większość, tj. około 80 procent, z 

~___________ nich to robotnicy. Pozostała część to
studenci, armia, marynarka, lotnictwo 
i policja. Najwięcej talentów znajduje­
my w Boys Clubs. klubach, które zaj­
mują się szerzeniem sportu wśród naj­
uboższych warstw ludności. Bokserzy 
nasi odznaczają się przede wszystkim 
świetnym stylem, a zdaniem moim do­
bry - stylista pobije zawsze dobrego 
„fightera“, o ile inne warunki są iden­
tyczne.

Zaproszenie 
na mistrzostwa

— Na zakończenie chcialem jeszcze po 
wiedzieć, że mistrzostwa Anglii w kon­
kurencji międzynarodowej odbędą się 
w Londynie, 6 kwietnia. Bedzie w nich 
brało udział dużo bokserów zagranicz­
nych i, o ile chcecie kogoś przysłać, bę­
dziemy bardzo zadowoleni. Termin 
zgłoszeń upływa już jednak 26 marca. 
(Niestety mamy zaraz potem mecz z 
Węgrami —przyp. red.).

Na tym zakończyliśmy rozmowę. 
Wnioskując z tonu Mr. Fowlera szan­
se na rozwinięcie stosunków bokser­
skich z Anglią są bardzo dobre. Odrzu­
cił on stanowczo Zaproszenie do Ame­
ryki i do szeregu państw kontynental­
nych natomiast o Polsce wyrażał się z 
największa sympatią. Być może więc, 
że już na jesieni ujrzymy w Polsce re­
prezentantów Anglii.

J. Sokołów.

generalnego zebrania. Przypuszczam

Pamiętajmy o talentach!
IMiller (Czechowice) jest jednym 

z najbardziej obiecujących pięściarzy 
polskich wagi koguciej. Szybkość, gra 
nóg, defensywa (blokowanie ciosów), 
wyczucie dystansu, urozmaicony re­
pertuar uderzeń znamionują prawdziwy 
talent.

Oczywiście, zalety te nie tylko nie 
upoważniają do zadzierania nosa, ale 
zobowiązują do wytężonej pracy nad 
naprawą błędów. W tej chwili Miller 
jest pięściarzem zbyt delikatnym i to 
zarówno w biciu, jak i w odbieraniu. 
Pierwsza rzeczą, nad która miody pię­
ściarz warszawski musi pracować, jest 
wzmocnienie ciosu, druga — udoskona­
lenie taktyki, która opiera sie w tej 
chwili tylko na ruchliwości nóg. . Pod­
czas walki z mistrzem Hamburga-Be- 
bertem do pasji mógł doprowadzić wi­
dok Millera uparcie atakującego szczę­
kę. a zapominającego o żołądku nawet 
w półdystansie, nawet wówczas, kiedy 
twarz ukryta była w podwójnei gar­
dzie. Popracować również trzeba 
nad wzmocnieniem mięśni brzucha; 
ciosy w żołądek robią bowiem na Mil­
lerze największe wrażenie.

Miller ma za sobą dwa występy w re 
prezentacji Warszawy, oba razy w

spotkaniach międzynarodowych. Za 
pierwszym razem sympatyczny chło­
piec przegrał zdecydowanie na punkty 
z Doylem (Irlandia), w niedzielę po­
konał nieznacznie Beberta (Hamburg’. 
W mistrzostwach Warszawy Mil! ;r od- 
padl w pierwszej rundzie, przegrywa­
jąc z gorzej wyszkolonym Moż.lżyń- 
skim (PZL). Późniejszy mistr2 War­
szawy trafił go swym niespodziewanym 
ciosem i przekreślił zarysowujące się 
zwycięstwo punktowe Millera.

Gdybyśmy mieli zorganizowany ra­
cjonalny nadzór nad dorosłem repre­
zentacji. Miller zasługiwałby ze strony 
trenera związkowego na troskliwą po-

o ile widzę, iż 
nie maja oni

pożycia boksu

puszcza jeszcze jeden atak, ale wię- i Tihaste (Estonia).* 
kszość jego ciosów trafia w barki, a Kazimierz GryiewskL

Głosy po meczu
Wasiak po podróży do Helsinek straci! dwa 

kilo, mimo, że przelot zniósł bardzo dobrze. 

Jak przypuszcza Stamm, spadek wagi nastą­

pił na skutek zdenerwowania debiutem. Już 

w poniedziałek marynarz odzyskał normalną 
wagę i poczuł się dużo lepiej.

ciotach. Byt obecny ”• n,eCla- Również to. 
warzyszyt nam P- - «"*« *”««»g®

koszykarza.
K. o.

Ze świata
Mistrzami Danii zostali: Kai Frede- 

tiksen, Viggo Frederiksen. Erik Sören­
sen, Jens Nielsen. Paul Kops, Chr. Chri­
stensen, Henry Lehmann i Omar Her­
rn ansen.

Ciekawe, że Kops zdołał pokonać 
kandydata do reprezentacji Europy 
Petersena.

Przypominamy, że w nieoficjalnym 
meczu międzypaństwowym Polska—Da­
nia 10:6, startowało tylko dwu dzisiej­
szych mistrzów. Kops pokonał wów­
czas Kolczyńskiego (jedyna jego po­
rażka w bieżącym sezonie), a Herman- 
sen — Klimeckiego.
Rywal Marusarza złamał nogę!
Bradl, znakomty skoczek austriacki, po 

swoim rekordowym wyczynie w Planicy star­
tował w niedz'elę w zell am See. Start ten 
wypad! fatalne, bowiem Bradl przy skoku 
itpadl l złamał nogę.

O Jednego asa oszczepu mniej
Atterwan. uiikomftv oszczepnk szwedzki, 

który w roku ubiegłym osiągnął znakomity 
»><11 74 mtr. m podobno w roku bieżącym 
wycofać się z czynnego udziału w zawodach. 
AttcrwaU czuje sie znakomicie, ale ma na­
derwane ścięgno. Jest to coraz częstszy los 
oszczepn ków.

♦
ROTHOLC — MO2DŻYŃSKI nensacyny po 

Jedynek w wadze koguciej rozegrany zosta­
nie w nedziełę w sali Wiefclej Rewii w ra­
mach meczu PZI. — Gwiazda.

BOKSERZY BRONI (Radom) rozegrają w 
sobotę i niedzielę dwa mecze z CWS-etn I 
Czechowicami.

JUTRZNIA (Warszawa) została zawiesyo. 
na przez zarząd WOZB za nadesłanie spra­
wozdań'a w Języku żydowskim. W związku 
z tym zarząd WOZB wystał z wn oskami 
do P1ZB o skreślen e żydowskego klubu a 
l.aty członków. ♦ I
Uczniowie bydgoscy rozgrywają 

mistrzostwa bokserskie
Bydgoszcz Jest jedynym bodajże ośrod­

kiem sportowym, w Polsce, gdzie sport pię­
ściarski w szkołach uprawiany jest tak racjo­
nalnie I z takim entuzjazmem, spotykając się 
z pełnym uznaniem władz szkolnych I po­
chwałami rodziców.

Najintensywniej I najpoważniej traktuje się 
pięśclarstwo w gimnazjum Kopernika, gdzie 
chłopcy przechodzą zaprawę I trening pod o- 
klem doświadczonego wychowawcy — prof. 
Albrychta. Zdaniem prof. Ałbrychta: 

„Skończyły się czasy wychowywania 
młodzieży na płatkach owsianych 1 po­
żywkach. Trzeba przejść do dawania 
dziecku tego, co w nim wyrobi silę I 
odporność. Uważam, że jednym ze śród 
ków do osięgnlęda tego celu jest wla­
nie boks".

Niestety słuszne to zdanie Jest Jeszcze w 
Polsce odosobnione. Mato mamy wychowaw­
ców, zwłaszcza wśród starszego pokolenia 
w ten sposób traktujących sport pięściarski.

Jak poważnie podchodzi się do plęśclarstwa 
w Bydgoszczy, świadczy fakt, że rozegrano 
tam mistrzostwa młodzieżowe w dwu kate­
goriach, aż do wagi średniej. Oto wyniki 
mistrzostw I nowi mistrzowie.

Klasa A (zaawansowani): waga papierowa 
— Dziembowski, waga musza — Mlłkowskl, 
kogucia — Koczwara, piórkowa — Mikołaj­
ski, lekka — Benoit, pótśrednla — Bartko- 
wlt2, średnia — Kleybor. W klasie tej star­
towało 19 zawodników. Sędziował znany pię­
ściarz Stępniak.

Klasa B. Dotychczas zgłosiło się 20 zawod­
ników I watki rozpoezną się w tych dniach. 
Zwycięzcy tej klasy spotkają się z wicemi­
strzami kl. A. Fnaly odbędą s.’ę 2 kwiatoia.

(*) i

Kronika zagraniczna
Cerdan, który w ciągu 4-ch minut zno 

kautowal w Paryżu Rana, zdobył te­
raz mistrzostwo Francji wagi pólśre- 
dniej (oczywiście wśród zawodowców). 
Cerdan jest jednym z najbardziej obie­
cujących młodych pięściarzy francu­
skich, a szybki cios może mu otwo­
rzyć drogę do mistrzostwa Europy.

Mecz Schmeling—Louis wyznaczony 
już został przez Mikę Jacobsa na 22 
czerwca 1938 roku. Nieustalone nato­
miast jest miejsce spotkania i pomię­
dzy Chicago. Detroit i N. Jorkiem cią­
gle jeszcze trwają pertraktacje.

W kontrakcie umieszczona jest klau­
zula, zobowiązująca Schmelinga do 
przyjazdu najpóźniej w dniu 12 maja. 
Jeśliby Niemiec z jakichkolwiek powo 
dów w terminie tym nie przybył, wal­
czyć zamiast niego będzie Max Baer.

Zastrzeżenie 
przewidywaniu 
towej.

Włochy -
M ętłzypaństwowy mecz bokserski Włochy 

— Szwajcarią zakończył s'ę spodziewanym 
zwycięstwem Włochów 11 :$■ Sensacją dnia 
była porażka Sergo z Etterem. Foszczegółne 

• wyo>i byty następujące: w wadze muszej

to zrobione zostało w 
wybuchu wojny śwla-

Szwajcaria 11:5

Pa es an i (W) pokonał Wlgeta, w wadze ko­
guciej Sergo (W) uległ, po wyrównanej wal­
ce, Etterowl. Wynik ten Jest przez Włochów 
kwestionowany. W wadze pórkowej Vicini 
(W) remisuje z Zurfliihem, w lekkiej Pelre 
(W) wygrywa z Rässem, w półśrednej P.t- 
torl (W) wygrywa z Blankem, w średniej 
Binazżf (W) podwyższa stosunek punktów 
na 9:3 po zwycięstwie nad Freiym, w półcięż­
kiej Ferarr’o (W) wygrywa z Sutterern, a w 
ciężkiej Schlunneger (Cz.) zdobywa dla swo­
ich ostatnie dwa punkty wygrywając z Lazza- 
riat.

Dania — Szwecja 8:8
M ędzypaństwowy mecz bokserski Szwecja 

— Danią zakończył się w Kopenhadze 
rozstrzygniętym wynklem 8:8. Mecz ten o®* 
był się w ramach bokserskich ml«trz<*‘* 
Skandynawii, które zdobyła ostatecznie 
n'a. Dana 1 Szwecja pokonały N°rweg.ę 
12:4, natomiast Finlandię pokonała Dan.a 14.4 
a Szwecja 10:6. W ten sposób Dan a wysu­
nęła się na czoło państw skandynawsłuch w

Duńczycy zdobyli punkty bliźniaków
Frederkseii. Nielsena i Christensena. pod­
czas gdy Szwedzi przez Krüger, Agrena, An­
dersena i Tandberga. który znokaMowat w 
drugiej rundzie swego przeciwn ka Hermann- 
sena.

Armstrong przerywa serią 
nokautów

Henry Armstrong, rewelacyjny czarny plęś 
ciarz wagi p ókowej, po 35 kolelnych zwy­
cięstwach przez k. o., w walce z Baby Arlz- 
m<ndi (Meksyk) osiągnął tyko zwycięstwo 
punktowe po 10 rundach

Kanepl — zwycięzca Kajnara, jest uczniem, 

ma on zaledwie 16 lat.

O

Werdykt meczu Kajnar — Kanepi nie 
padt Jednogłośnie. P. Derda uważał, że Pola» 

wygra! Jednym punktem.

O
Czortek w drugiej rundzie znal*’* >lę na 

deskach! Otrzyma! cios przegub«’’” * stracil 

równowagę. Wstał natychmla»1’ *le widow­

nia estońska przeżyta mome”* en,oci • Rów­
nież Piłat był na deskach. K°lu “lnkasowat 

Cios i pociągną! za nH z ern^ swego

pogromcę.

Rewanż « Eatonlu odb*dzle się w p0|Me 

tego roku na Je»lenl'
•

Publiczność Jesl na bardzo spokojna.
Najbardziej gl<’anR hyla mniejszość polska z 

„bojerami" CIelc- Jak wiadomo w Talli­

nie odbywa się mistrzostwa Europy boje-

Podobno wśród publiczności znadowalo się 

rów «dziale Polaków.

spor” Litwinów. Obawiano się nawet, aby 

„lc pozwolili Sobie na jakieś manifestacje...

Podczas prezentacji najwięcej oktasów ze­

bra! Raadlk, a następnie Piłat. Góral zaimpo­

nował tu wszystkim swa postawię. Porówny­

wano go do dębów, Importowanych z Pol­

ski.

PO nie«“ «wróciliśmy sif do Estończyków 

po OP'n,e!
PEBTER MATSOW, sędzia spotkania: W 

driiiynle naszej zabrakło pięcio mistrzów. Z 

powodu choroby albo kontuzji musieliśmy 

zrezygnować z Gutmanna (musza), Kftbl (ko- 
fWla), Freimutha (piórkowa), Salonga (pót- 

eltłka) j Linnnmaegl (ciężka). Wierze, żł 

kompletnej drużynie udało by się uzyskać wy 

n|k znacznie lepszy — może nawet zwycię­

stwo. Już sama obecność Linnamaegl wystar­
czyłaby, żeby odebrać Piłatowi dwa punkty. 
W zespole polskim najbardziej podobali ml 

się Czortek 1 Sobkowiak.
NIGUL MATSOW, trener drużyny f,(Oń. 

sklej: Przepowiedziałem doskonały mecz See­

perego z Czortklcm, J«* ło na,*a najwięk­

sza nadzieja. Nas* reprezentant w wadn 
ciężkiej Kołu Jest Juniorem, który stoczy! do­
tąd 6 walk I nigdy nie brał udziału w mi­

strzostwach.
VE1KO PAEJANEN (Fllniandia), neutralny 

sędzia spotkania: Wszystkie rozstrzygnięcia 

uważam za Muśzne. Kanepl pokonał KaJnara 
równie wyraźnie Jak ęl0rtek Seeperego. U 

Estończyków najwybitniejszym zawodnikiem 
by! Raadlk I Kanepl. u Polaków Czortek I 
Sobkowiak.

L. MILÖ.

Dyn Franciszek Rybarczyk wiceprezes 
1 p nystąD** z zarządu związku.
. Rybarczyk piastował doniosłą 
•V1 kierownika polityki sportowej. 
i>lieliśmy mu z okazji różnych roz­
strzygnięć wiele do zarzucenia (sprawa 
Białkowskiego), przyznajemy jednak 
obiektywnie, że trudno bedzie znaleźć 
na to stanowisko człowieka 0 takiej 
Pracowitości, zręczności i doświadcze­
niu. Poza tym w Mediolanie i podczas 
Podróży amerykańskiej o. Rybarczyk 
nawiązał rozległe stosunki międzynaro­
dowe (Kankovszkv — dr Metzncr — 

Kfufflbcrg nie zapomniał o poMM przyj.-1 M.azzia). które miały stanowić trwałą 
1 zdobycz naszego boksu...

*
Po meczu Czortek pomagał ubierać »lc Pi­

łatowi. Aby podać koledze palto. „Kajtek" 

rnusiał wejść na krzesełko

•
Stosownie do północnych zwyczajów, mecz 

Polska — Estonia byt sędziowany bez remi­

sów.
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Kucharski już biega w Grecji
Korespondencja własna

I tygodni odbędzie 9 dni tereningów 
Sadzić należy, że ten forsowny tre 
ning nie wyjdzie Polakowi na zle

i a jedynie ze wzsrledu na wczesną 
| pore> może s e okazać konieczny.

Grecja — kraj, w którym naro­
dzi! się sport i klasyczna idea olim­
pijska, została w okresie nowożyt- 

«*#*«<*•»**$$ i I nym zdystansowana prawie przez 
I wszystkie narody. Co stało się 
przyczyną tego upadku, trudno w 
tej chwil' powiedzieć, faktem jed­
nak jest, że w Grecji przez długie 
lata przestano się sportem intere­
sować i opiekować.

| Dziś jest lepiej. Do steru doszli 
ludzie młodszej generacji, którzy z 
całym zrozumieniem odnoszą się do 
sportu lekkoatletycznego, i dążą do 
nawiązania do starych szczytnych 

, tradycji. Związek Grecki posiada 
| obecnie swego trenera lekkoatlety- 
[ cznego, jest nim Węgier Symeczek. 

janic w.» —___ który pracuje od paru lat według
z wyjazdem Kucharskiego do Aten J wytkniętego planu. Praca jego wy- 
na wiosenny trening lekkoatletyce- ■ daje już obecnie dobre rezultaty 
ny, zostały zlikwidowane, dzięk: I gdyż Grecja posiada już obecnie ki 
przychylnemu ustosunkowaniu s ę ku zawodników o klasie światowej 
prezydenta m. Lwowa dr. Ostrów- i i dużo zawodników

' i sklej klasy. Jeszcze rok, dwa, a 
: Grecja stanie się narodem o wyso- 

kim poziomie sportowym i trzeba
' się będzie z nią poważnie liczyć.
I Nie dalej, jak przed rokiem na 
'trójmeczu: Polska, Grecja, Czecho­
słowacja — Grecy stawili silny o- 
pór drużynie Polskiej, a zwyciężyli 
Czechosłowację, z którą kiedyś Pol 
ska wygrała różnicą ’/» punktu. 

Obecnie Związek Grecki, chcąc 
otrzymać tradycje maratonu, (na 
pierwszej Olimpiadzie w r. 1896

i maraton wygrał Grek Louis) opra­
cowuje regulamin i program biegu 

: maratońskiego, chcąc w przyszłym 
' roku w maju rozegrać bieg ten przy 
udziale wszystkich mistrzów 
państw europejskich. Nie wątpimy, 
że Polacy również przy tej okazji 
zwiedzą Acropol.

W roku bieżącym, ma już Grecja 
zakontraktowane 2 mecze między­

państwowe: z Włochami i ze Szwaj 
carią, widzimy więc, że związek o- 
kazuje dużą żywotność sportową, 
a przy tym i.ie liczy się z kosztami 
(drużyny, zagraniczne sprowadza 
sie na swój koszt), chcąc podciąg­
nąć swych zawodników, i dać pu­
bliczności możność oglądania dob­
rych zawodników.

Duże zasługi ma tutaj samo pań­
stwo, które na sport daje znaczne 
subsydia. Bez tego wsparcia Gre­
cja nie mogłaby pozwolić sobie na 
podobny „luksus“, gdyż same klu-

Przeglądu Sportowego
by i związki są w zasadzie dosyć 
biedne.

Sportem żywo interesuje się mini­
ster oświecenia publicznego, bar­
dzo często przyjeżdża na stadion, 
obserwuje treningi i prowadzi z za­
wodnikami ożywioną rozmowę. 
Widać z tego, że kiedyś rnusiał być 
sam zapalonym sportowcem. Przy 
tym p. minister Jorgo Copulas o- 
piekuje się wszystkimi reprezenta­
cyjnymi zawodnikami, udzielając 
im zawsze swej pomocy.

♦ o o

Kucharski, który obecnie przeby­
wa na treningu w Atenach, zamie­
szka! z innymi zawodnikami grec­
kimi, którzy w tym czasie zostali

skoszarowani w hotelu, stanowią­
cym własność stadionu. Hotel ten 
stoi obok stadionu, położony w ma 
lowniczej miejscowości wśród po­
łudniowych drzew — posiada du­
żą salę gimnastyczną i doskonałe 
prysznice. Widzimy więc, źe wa­
runki treningowe ma Kucharski do 
skonałe. Regulamin, który jest do­
syć ostry, obowiązuje wszystkich 
bez wyjątku — wstawanie o godz. 
7.30 spanie o 10 w.

Dodać jeszcze musimy, że hotel 
ten jest rodzajem fortecy — doo­
koła stoi wysoki mur z jedną bra­
ma pilnowaną przez woźnego w na­
rodowym stroju greckim.

K. K.

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE POLSKI
odbyły sic w Katowicach. Fragment z walki tv wadze średniej Sta­

niczka (Śląsk) z Kubiakiem (Poznań).

ATENY w marcu.,.
Trudności, jakie były związane

Jak to było na Riwierze...
Ignacy Tłoczyński dzieli się wrażeniami z Przeglądem Sportowym

skiego do sprawy udzielenia mu I rych wyniki są^namiarę e«^0PeJ- 
urioipu.

Po cężkiei i dosyć denerwującej i 
podróży spowodowanej zla pogoda- 
Kucharski 11 bm. wyładował w 

t eci ach 
Tutaj, jakby na zamów enie. po­

goda była -piękna. 28 st- C mówi sa 
mo za siebie. >

Na spotkanie naszego mistrz i 
wyszli ze Związku Greek ego pp.: 
prezes Rinopulos i trener Symeczek 
którzy z miejsca zaopiekowali się 
Kucharskim, lokując go chwilowo 
w hotelu „Acropol“ znanym naszym 
lekkoatletom z wyprawy majowej 
w ub. roku.

Prasa grecka i tym razem znala­
zła miejsce na umieszczeń e fotogra 
fi: naszego zawodnika poświęcając 
mu przy tej okazji dłuższe wzmian 
ki. Toteż obecność Kucharskiego w 
Atenach odbiła se głośnych echem 
wśród sportowej młodzieży grec­
kiej.

Po jednodniowym odpoczynku 
Kucharski zabrał sie do trenngii 
na starym olmpijskim stad.onit 
(Ateny właściwe posiadają jedynie 
tylko ten). Życie sportowe jest tu 
w pe’ni. Na boisku wielu zwodni- 
ków trenu:e już pod okiem ogólnie 
hłbianego trenera Węgra p. Symecz 
ka. który stara się równ eż udzielać 
Pewnych wskazówek naszemu Ku­
charskiemu. Trenuje on dwa razy 
dziennie, a ogółem podczas dwi.

Adam Baworowski

We wtorek w południe przyjechał 
do Warszawy Tłoczyński i Spychała. 
Hebda o tej samej porze był już we 
Lwowie. Na Riwierze została jeszcze 
Jędrzejowska i Siodówna, które za ty 
dzień również powrócą do kraju.

Tłoczyński jest cudownie opąlony. 
To jest „ta widoczna“ korzyść Riwie­
ry. Zapewnia nas jednak, że wyniósł z 

, tej podróży jeszcze i inne korzyści.
— Przyjechaliśmy na Południe — 

mówi — jako jedyni, którzy nie treno­
wali w hali i na pierwszym turnieju w 
Bealieu stanęli na korcie zupełnie nie 
przygotowani. Dlatego zresztą prze-1 
graliśmy, Hebda 1 ja z Miticom. 
później szło coraz lepiej.

Trening zrobił nam dobrze I czuję

Tabela wioślarska ostatnich trzech lat 
■twierdza stały wzrost ośrodka w Pozna­
niu. Zaciętym, a pracowitym „poznaniakom“ 
przypomniały ale dawne Świetne czasy, kie­
dy to osady KW. 04 wygrywały naraz pięć 
mistrzostw Polski.

Sukcesy osad AZS. poznańskiego, zwłasz­
cza za granica w uh. roku, stały sic potęż­
nym bodźcem dla podjęcia na nowo ożywio­
nej działalności przez Poznański Komitet To 
warzystw Wioślarskich. Wyniki sportowe 
I organizacyjne zostały uznane przez przy- 
••zlelenle Poznaniowi organizacji i przepro­
wadzenia ||.go meczu wioślarskiego Polska 
— Węgry, na jeziorze Witobelsklm.

i

Pływacy obu Śląsków 
na »tarcie

Okręg giąski "flnatuowat międiynarodówy i 
mecz pływach, obu śląską który odbędz« | 
•C 3 kw.etn.a br. w sicmlanowicach. Polacy : 
jjystąp.ą w następującym składzie: 100 doiv.— 
Priebe, Jankowski; 200 klas. — He drich Wi- . 
de'a; 400 dow. — Karl czek, jędrysek’; 100 
пл wmak — Kart czek I, Schiwarx: 3x100 _ 1
Karliczek 1, Heidrich. jęd.-)«ek; 4x200 _ ian- 1 
knusk Schwarz, Jęd ysek i Karl czek 1 I z trampoliny: Mai«. Ziała. Piłka wod­
na: Bochynck. Hellor, Schwacn, Jankowski, 1 
Karliczek, (hr)

Pływacy Śląska stają do 
zawodów o nagrodą „Młodych“ j 

Miodu; pływacy okręgu śląskiego walczą 
T тГ1и 27 ma ca w Krakowie z reprezentacją 

okręgu o puchar młodych, a w raz e 
a*1»], w spotkań u f nulowym z Wa sza-| 

i~,fub 10 kwietnia). Do Krakowa wyjez-1 
S„, '^ *Mcy pod klcrown ctuem p. Maerza, 
“p t-SyWlowego, w Składzie: 400 dowolnym 
Choi'S,’*'*. Bińczyk: 200 klas. Kubik I Ma- 
100 dow’ na wrnak Kubk. Gawllczek; 
Kubkli Jt,tl ysek i Wypukol; 3x100 Kubk I, , 
ka- waf,.rJ'Jlr>slk. Skokj Jędrysek, Skorup. 
czj*.7cS%; “r7h5'nek- KuM,owle« Biń-1 

Gdynia pływa 
kX0dkkv<£!eLee!o"“ z «nowego Gdym a uzys- | 
* „ рУ’У basen pływacki, wybudowany w SmOM H»*'1 Ж Morskiej kosztem- 
$łJSo«- od’lTo Г «Го 83 ™^a 2- V*-1

50 tysięcy zł na inwestycje
Celem godnego zaprezentowania wioślar­

stwa polskiego wobec zagranicy oraz dla 
stworzenia warunków treningowych dla wio 
ślarzy postanowił PZTW przy współpracy 
władz wojewódzkich 1 miejskich (Poznania i 
Stęszewa) oraz wojskowości, zamienić jezio­
ro Wltobelskle na wzorowy tor regatowy. 
Na Inwestycje uzyskano około 50 tys. zło­
tych. Tor będzie odpowiadał wszystkim wy 
mogom regulaminu FISA, wyposażony zosta­
nie w przystań, szatnie, hangary oraz try­
buny na kilkanaście tysltcy wldzów, 
których tna stanąć już w bieżącym sezonie.

Ambicją Poznania Jeat prześcignąć w no­
woczesności, urządzeniach I sprawności od­
wiecznego rywala z Bydgoszczy.

Dobra myil
Dla umożliwienia

żw m * najpłytszym miejscui do 3 50 m. POdjsfcocm,»/
Od chw H uruchomienia basenu sportowcy 

gdyńscy. ^ 'J' MCZ«8ólności młodzeż szkolna 
p°za^ zainteresowali się

sportem M mo to. dopiero w tych
dnach zd°tar,o zorganizować pierwsze za­
rody, m ano*t,e trólmecz pływacki WKS 
Plota — YMCA —- Szkolą Morska, który zgro 
Oi-dzlt na starcie ponad 70 zawodnków. 
Uzyskano wyłl'»‘ sredn e. W grup:» juniorów 
" biegu 20 m. st- dow- D Będziński 12.5 sek., 

wznak 17 sek- w 20 m. st. klas 1) Ma- 
'wo-wsk', 15 sęk Bieg sztafetowy 3x20 1) 
w,’»ół Liceum HandL. 43.9 sek. W grup e za 
zpfnków bieg 100 m st. klas. 1) Kaszkln 
3.,‘“t«) 1:27.8 sek., 200 ro dow. Kaszk-n 
ta» ’ 10° m dow. 1) NogaUńskl (Flo-
tPloi.,13 4 sek., 200 f D Szewialto
'Vo4ach 3:57 6 »ek Poza konkurencją w za- 
* 'Pies J?czes,n czyt mistrz Pomorza „Jur 
m na Bydgoszcz, który w biegu 100

w“ak uzyska! 1,35 sek.

Dla umożliwienia wioślarzom zamkjaeo- 
wym odbycia obozu przedregatowego PKTW 
ma zagwarantowane w lipcu 1 8lcrPnl° bez­
płatne kwatery w Domu Akademickim w Po- 
znanJu oraz szkołach powszechnych na miej 

scu, w Stęszewie.
Mecz Polska — Węgry ma być przeplatany 

regatami mlędzyklubowyml, Jak to zrobili 
Węgrzy w Budapeszcie. Dlatego też dla do­
jeżdżających na treningi zawodników przewi­
dziane są znaczne zniżki kolejowe I autobu­
sowe.

Wspólna Arka Noego
Najpoważniejszym brakiem wszystkich ezyn 

nych obecnie klubów wioślarskich w Pozna­
niu jest nieposiadanie basenu dla treningu 
zimowego. Toteż trenują wszyscy razem w 
„przykładnej zgodzie“ na basenie zlikwido­
wanego już KW. 04. Taka wspólna praca I 
obserwacja przyczyniła się do wzmożonej 
rywalizacji. Na basen uczęszcza AZS, WKS, 
PKS, PKW, kv Germania, Tryton i Neptun.

Zarówno wioślarze jak I trenerzy, zwłasz­
cza p. Maks Burzyński (WKS) i Mikołaj­
czak (AZS) wiele obiecują sobie po sezonie.

Akademicy w kłopocie
Najwięcej wioślarzy trenuje z AZS-u. Do­

skonała ósemka seniorów jest na razie bez 
wodza, po wyjeżdzle Ronklego do Warsza­
wy. Jako kandydat na szlakowego jest bra­
ny pod uwagę Serwo i popularny „Wąchał“, 
który prowadził do wielu zwycięskich biegów 
ósemkę nowicjuszy i młodych.

Najlepsza dwójka wioślarska z ub. sezonu 
— Kurylowlcz i Manitius — pracują obe­
cnie pod czujnym okiem trenera-amatora 
Mikołajczaka. Największą troską obu Jest u- 
szkodzona .poważnie podczas transportu 
łódź

się dziś stanowczo lepiej, niż przed ro | cano do domu. Baworowski 1 Metaxa; 
kieni o tej samej porze. Wówczas to stracili głowę. Na Baworowskiego usi- 
dopiero trening z Richterem postawił; łowano odrazu wpłynąć, by pozostał 
nas na nogi, teraz zaś wydaje mi się, w Austrii, obiecując mu, że ma stale 
że jestem całkowicie gotów do sezo-l miejsce w reprezentacji Niemiec. A- 
nu. Na szczęście jest ciepło i już za pa 1 dam oświadczył jednak stanowczo, że 
rę dni będzie można rozpocząć grę na j wraca w takim wypadku do Polski, 
kortach Legii. | Brugnon wynalazł mu w przepisach

Nasz „dorobek“ i punkt, który przewiduje ewntualne
Nasze wyniki nie były złe. Przegra- • Prawo brania udziału w barwach Poi­

łem z Bolelim, który okazał się póź-!ski w Pucharze Davisa. Baworowski i 
niej bardzo dobry, pokonał przecież ] Porosił Polski Związek o wyjaśnienie i
Austina i Cejnara, wygrałem z mi-: Lei.s^a,'y\.w Federacji Międzynarodo i
strzem Szwajcarii Ellmerem, z Meta­
xa i uległem Schróderowi. Hebda 
przegrał z Petersem, a w Cannes nie 
stanął na korcie przeciwko Baworow- 
skiemu z powodu kontuzji. Nie chodzi 
jednak o wyniki. Wszyscy trzej uwa­
żamy, że przebrnęliśmy już przez 
okres zwykłego corocznego „ząbko­
wania“.

— Spychalę, który na Riwierze był 
po raz pierwszy, przydała się ona spe 
cjalnie. Miał możność spokojnego tre­
ningu, nabrał znów trochę rutyny, bar 
dzo poprawił siatkę.

— W tym roku zjazd na Riwierze 
był wyjątkowo liczny. Jesteśmy już 
tam bardzo popularni, zaprzyjaźniliś­
my się z szeregiem osób, uczyliśmy 
ich popularnych stów polskich i wszę­
dzie witano nas radosnym „Dzień do­
bry“.

Z Danią — wygracie!
— Mówiłem z wieloma znawcami na

temat naszego meczu z Danią. Nikt nie 
wierzy w możliwość porażki Polski. 
Prorokują też Irlandczykom duże szan 
se w meczu z Włochami. Włosi jednak 
są pewni zwycięstwa, jednocześnie za i_______ _ ____________ ____________
pewniali, że gdyby udało im się wy-1 non. W ćwierćfinale pokonali slaba_pa- | 

ską. zamiast u siebie, w Polsce. ! finał przyniósł zwycięstwo nad parą !
W reprezentacji ich grać będą w:Weiwers (Luxemburg) — Ellmer 

tym roku Stefani i Romanoni oraz,'(Szwajcaria) 6:3, 6:4.
Qiuntavalla — Taroni. i Wreszcie w finale spotkała się para

Z upoważnienia związku omówiłem I polsko-francuska z para angielsko-pol- 
definitywnie mecz ze Szwedami. Schró, ską Thomas-Hebda. Wynik 6:4, 1:6, 
der wraz z partnerem wracać będą do 
domu około 15 kwietnia i wtedy za­
trzymają się w Warszawie.

— Wśród zgromadzonego na Riwie- 
/ rze świata tenisowego wielkie wraże­

nie wywołała wiadomość o aresztowa 
niu Cramma i o osłabieniu w ten spo­
sób reprezentacji Niemiec.

— A co z Baworskim?
Adam Już zdecydował sią

— Właśnie! Wiadomość o Crammie 
zbiegła się z wiadomością o zajęciu 
przez Niemcy Wiednia. Wśród licz­
nych wycieczek z Austrii zapanował 
istny popłoch. Spakowano kufry 1 wra

w Austrii, obiecując mu, że ma stale
A-

wej (PZLT. wysłał już list — Przyp, i 
Red.). Baworowski zapewnił mnie, że! 
napewno do Polski przyjedzie i wstę­
puje do Legii, chce tylko koniecznie' 
grać w pucharze Davisa.

— Metaxa pozostanie pewnie w| 
Wiedniu, gdyż ojciec jego ma interesy 
handlowe z Niemcami i Austrią.

— A jak Jędrzejowska?
Mamy drugą rakietą

— Moim zdaniem Jest ona 
swej normalnej formie. Nie 
zresztą poza Scriven żadnych

wjuż 
miała 
prze*

ciwniczek. Rewelacyjną formę okazuje 
natomiast Siodówna. Będzie ona w 
tym roku napewno drugą po Jadzi. 
Wallis Myers grał z nią w handicapie 
mixta.

— A król szwedzki?
— Byt miły i uprzejmy jak zawsze. 

Grat już tylko w deblu handicapie.
— Alle a propos handicapu! Uwa­

żam. że w przyszłym renu trze­
ba będzie koniecznie grać w pierw­
szych turniejach w tej konkurencji dla 
rozruszania się. Tak zrobił Spychała, 
który początkowo postawiony był na 
plusie, później już naturalnie dano mu 
minusy.
* — Byliśmy zaproszeni do Maroka. 
Przedłużyłoby to jednak znacznie nasz 
pobyt zagranicą, wobec czego trzeba 
było z tej ponętnej propozycji zrezy­
gnować.

Chcę jeszcze dodać, że wyjątkowo 
dobrą formę pokazał Puncec. Będzie 
napewo w tym roku świetny.

— Teraz parę dni odpoczynku i czas 
zabrać się znów do treningu — kończy 
uśmiechnięty, jak zwykle, Tłoczyński.

Znowu 3 fyluły Jędrzejowskiej
Turniej w Cannes został zakończony. I obecnie jest reklamowany przez prasę 

Jędrzejowska zdobyta znowu trzy ty- j francuska jako Polak, pokonał po za- 
tuly, t, zn. w każdej konkurencji, w któ ciętej walce swego partnera z debla, 
rej startowała zdobyła pierwsze miej-,Szweda Schródera 2:6, 6:3, 3:6, 6:1, 
see.

W grze pojedyńczej pań pokonała, 
jak wiadomo, w finale Weiwers. W mix 
cie miała jako partnera Francuza Brug-

. . | ....................  *'*' f*'*^**^ MW»«.«- •••■ Uiy w j - I .swss. .» w swa VI ■•<•«■ V azv»vs«M** waMW«* M*»-*

grać, chętnie rozegrają mecz z Pol-'re Lermitte—Jacquemet 6:0, 6:0. Pól-

i

Mecenas AZS-u
Prezesem sekcji wioślarskiej AZS Poznań 

jest dr Kazimierz Jurasz, w przeszłości zna­
ny wioślarz regatowy, dzięki którego nie­
zmordowanej energii i inicjatywie wioślarze 
AZS w ciągu ostatnich lat zajęli czołowe 
miejsce w kraju.

W. K. S. działa
Wojskowi rozbudowują swą sekcję wioślar 

ską. Nabywają w bież, sezonie czwórkę 1 
dwójkę wyścigową. Poza tym przewidziana 
Jest budowa basenu. Trenerem jest p. Maks 
Budzyński. Wojskowi dysponują czwórką se­
niorów I czwórką pań oraz dobrze zapowia­
dającym się skifistą Gałkowskim. Pod opie­
ką WKS stawia pierwsze kroki w wioślar­
stwie Policyjny Klub Sportowy, który ma 
ósemkę 1 czwórkę nowicjuszy.

WKS przypuszczalnie z rozwojem sekcji 
wioślarskiej będzie miał w dowódcy OK» I* 
gen. Knoiiu takiego opiekuna, jak BTW w 
b. d-cy OK. VIII, znanym szeroko wśród 
wodniaków gen. Thomće.

R- V. Germania
Wioślarze tego klubu są najlepiej wypo­

sażeni w sprzęt. Zwraca uwagę, że kierow­
nictwo sportowe Germanii hołduje zasadom 
wciągania całej bez wyjątku młodzieży szkol­
nej do wioślarstwa, organizując dla niej 
wspólne wycieczki oraz utrzymuje tę mło­
dzież w typowej dyscyplinie.

Drugi klub niemiecki „Neptun“ jest prze­
ciwieństwem „Germanii“.

Jerzy K.

6:2*
W tej konkurencji brała także udział 

para Siodówna—Spychała. Przegrali 
oni jednak z Roy—Baworowski 4:6,1:0.

W grze podwójnej pań Jędrzejowska 
miała za partnerkę Angielkę Thomas, 
która jest zupełnie dobra deblistką. 
Po zwycięstwie w półfinale nad sio­
strami Jarvis 6:2, 6:0, spotkały się one 
w finale z parą Weiwers—Roy i wy­
grały 6:4, 6:4.

Inne finały: gra podwójna panów: 
Brugnon, Schroder—Baworowski, Me- 
taxa 4:6, 6:0, 4:6. 6:1, 6:4. Gra poje- 
dyńcza panów: Baworowski, który

6:3. '
Jednocześnie prostujemy biedy na­

szych poprzednich notatek, które wyni­
kły z omyłek PAT-a. Mianowicie para 
Andersen. Nelson pokonała Polaków: 
Tloczyńskiego i Spychalę 4:6, 10:8, 6:3 
(a nie odwrotnie), natomiast Hebda 
przegrał z Baworowskim v. o. z powo­
du odniesionej poprzednio kontuzji.

Jędrzejowska zostaje jeszcze na Ri- 
vierze około tygodnia i wróci do Pol­
ski w początkach kwietnia. Tloczyń- 
ski, Hebda i Spychała już powrócili do 
kraju.

Notatnik 
tenisisty

Polska - Dania 8-10 maja
Duński związek tenisowy zaproponował 

P. Z. L. T. rozegranie meczu o puchar Davi 
sa w dniach 10—12 maja. Termu ten jednak 
n.e dogadza nam (dni powszednie) i PZLT. 
proponuje Duńczykom rozegranie meczu o 
dwa dni wcześniej od 8 do 10 maja. Mecz 
odbędzie się a5bo w Warszawę, albo w 
Katowicach, którym oddawna należy się ja­
kaś większa impreza tenisowa.

Obóz w Warszawie
Obóz treningowy tenisistów rozpoczyna 

się w dn u 1 kwietna w Warszawie. Zgrupo­
wani będą następujący zawodn.cy: Hebda, 
I. Tłoczyński. Ksaw. Tłoczyński, Kończak. 
Spychała. W.tman i Cza kowski. Tarłowskl 
ze względu na służbę wojskową w obozie 
nc weżme udrz.atu. Spodziewany jest ró­
wnież udzat Baworowskiego, który w poło- 
w^Warszawie1"8 osle<11 4 •'* 2 matką na stale

Niemcy przyjadą
— Niemcy mecz tenisowy odbędz c 

’nltywn e w dniach 23 — 25 kwietnia, 
fi-cmcy naiprawdopodobn.cl wystaw ą druży­
nę w sktadze: Henkicl — Gocpfe-t i Dctzner. 
Fotwle ctzli już termn meczu. Obecn e cho- 
oz, jeszcze c uzgodnienie programu, bow.em 
nasz związek chce dodać doń gry pań.

O puchar Królowej Marii
Jędrzejowska i Vclkmer-Jacobsenowa re­

prezentować będą Polskę w grach o puchar 
k-ólowej Marł jugosłowlańk ej. Obie panie 
rozpoczną w dniu 6 kw etnla specjalny tre- 
n cg w Warszawie.

Wydaje się nam, źc nie można zapominać 
o S.odówn e.

Szwedzi — na Wielkanoc
Mecz A. I. K. (Sztcltholm) — Lega od- 

będz e się podczas św ąt W eikiej Nocy w
CRACOVIA — DĄB 3 :1

Piłkę z nogi Kopec ia odbiera Radwański.

WODARZ STRZELA RZUT KARNY
podczas meczu z Węgrami. Zmylony Szabo nawet sic nie trudził 

do piłki.

'Warszawie. Szwedzi reprezentowani będą 
przez Schroedera 1 Vallcna, Legia — przez 
Tłoczyńsk cgo l Spychalę.

NAPRZÓD — Ł. K. S. 3:2
Bramkarz łodzian Piasecki wyłapuje trudna piłkę.

i
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Koszykarze znowu potęgą
Tak ocenia sytuację wiceprezes P. Z. P. R. p. Nowak

Wobec tego, że turniej mistrzowski mogli sprostać tylko nieliczni spośród 
miał posłużyć przy ustaleniu reprezen-; uczestników turnieju. Toteż, idąc po 
tacji na turniej berliński, zwracamy się ............ . ... • .
do p. Zygmunta Nowaka, wiceprezesa 
sportowego PZPR o podzielenie się 
z nami wrażeniami z rozgrywek kra­
kowskich.

— Finały koszykówki panów wyka­
zały — oświadcza na wstępie p. No­
wak — że w chwili obecnej możemy 
być zupełnie spokojni o przyszłość te­
go sportu. Dysponujemy tak licznymi 
rezerwami pierwszorzędnych zawodni­
ków. że przy ustaleniu drużyny repre­
zentacyjnej na Berlin musieliśmy się 
ttzymać wyjątkowo ostrych kryteriów.

Pod uwagę wzięliśmy graczy, któ­
rzy jednoczą w sobie, zarówno walory 
gry ofensywnej, jak i defensywnej. 
Umiejętność przejścia z ataku do obro­
ny i odwrotnie, to już zalety, którym

WŁADYSŁAW SEGDA. długoletni zasłużo­
ny kapitan związkowy P.Z. Szerm. awanso­
wał podczas ostatnich miano wart na majora.

POR. BIELECKI, sędzia l-tr aportowych 
»ostał awansowany na kapitana.

CEBULAK (WARSZAWIANKA), SŁUB1CKI, 
KOCHAŃSKI I OSTAŃKOWtCZ (wszyscy K.S. 
Polonia) zaliczeni zostali po ostatnich zawo­
dach o mistrzostwo Warszawy oficjalnie do 
k). B. Do kl. A nie został na razie przenie­
siony nikt.

tej linii, ustaliłem drużynę reprezenta­
cyjną w sposób następujący:

Łój (KWP Poznań). Pluciński (Cra- 
covia), Grzechowiak (KPW), śmigiel­
ski, Różycki (AZS Poznań), Resich 
Cracovia), Kasprzak Jarogniew (AZS), 
Filipkiewicz (Cracovia), Stok (Wisła) 
i Czajczyk (Cracovia). Jako rezerwowy 
obrońca przewidziany jest Nowakow­
ski (AZS Warszawa) w wypadku nie­
możności wyjazdu Kasprzaka.

Pierwsza z wymienionych piątek gra 
systemem „krycia" (każdy swego), dru 
ga — systemem „pięciu w obronie“ 
(wszyscy cofają się na swoją połowę 
z chwilą utraty piłki), toteż w wypad­
ku wzajemnych influktuacji każdy z 
graczy potraii się dostosować do sy­
stemu całej piątki. Zawodnicy ci są do­
skonale zgrani ze sobą, a przy tym są 
albo z jednego klubu, lub też okręgu. 
Zicsztą jest przewidziany przed wy­
jazdem 5-ciodniowy obóz w Warsza­
wie.

Sam turniej berliński ulegnie prze­
sunięciu o tydzień względnie dwa, gdyż 
termin jego 9 i 10 kwietnia koliduje 
z wyznaczonym w Niemczech plebi­
scytem.

—• P. Z. P. R. wyznaczy! dodatkową 
rozgrywkę A. Z. S. — Cracovia na nie 
dzielę 27.111 w Krakowie — mówi da­
lej p. Nowak. — Mimo otwartej jeszcze 
kwestii zdobycia tytułu, dla umie AZb 

, poznański jest bezsprzecznie najlep­
szy. Nie jest tak efektowny, jak KPW, 
czy Cracovia, ale zato skuteczny i spo 
kojny do ostatniej chwili. Akademicy! 
mają najrówniejszy zespól tak w ata-j 
ku jak i obronie (7 dobrych graczy).! 
Strzelają z każdej pozycji, a przy tym; 
potrafią doskonale obstawić przeciw-i 
nika. Najlepsi zawodnicy to Śmigielski, 
Kasprzak, Jarogniew i Różycki. Nie-' 
W*Na ŁgUK&s?uaSUi?enS 
Cracovię, drużynę o najlepszej w Pol-1 HóL°k®er,^ ‘ l9°pl?"ia In,0WT 
sce grze defensywnej (obrona w 5-ciu) 7 zaLod„ikńw Nie m^równ■ Sh H 
Obrońcy Pluciński i Resich są najlep- _fawodnik6w- Nie ma również Ste.li

W najbliższy piątek, sobotę 1 nie­
dzielę rozegrane zostaną indywidual­
ne pięściarskie mistrzostwa poznań­
skiego okręgu, które ilościowo zapo­
wiadają się bardzo słabo. Podczas gdy 
jeszcze w roku 1936 uczestniczyli w 
nich zawodnicy 9 klubów, w roku ubie 
glym już tylko czterech, a w tegorocz 
nych mistrzostwach pięciu. Warta 
(zgłosiła 16 zawodników), Sokół Po­
znań (9). Sokół Gniezno (4), KPW Po­
znań (4) i Sokół Leszno (1), razem 36 
zgłoszonych, gdy w ubiegłym roku 

i startowało 42. Nie zgłosił się do mi­
strzostw klub fabryczny HCP, który

z Gniezna, Ostrovii, Polonii z Leszm. I cjalnie przeciw przyznaniu zwycię. 
Harcerskiego K. S. z Jarocina, Sokola. stwa Kajnarowi w ostatnim spotkaniu 
z Szamotuł i Słupcy. Ta absencja nie - —x-
świadczy pochlebnie o danych klu­
bach. POZB zapewni! pokrycie kosz­
tów przejazdu z prowincji do Pozna­
nia i noclegów, a pomimo tego kluby 
prowincjonalne ustosunkowały się i w 
tym roku negatywnie do mistrzostw 
okręgu.

Specjalnie zwraca uwagę wstrzyma 
nie się od udziału w mistrzostwach po 
znańskiego HCP. Oficjalnie nazywa 
się. że klub nie zgłosił swych bokse­
rów z powodu trudności technicznych, 
nieoficjalnie natomiast wiadomo, że 
jest to protest przeciwko fałszywym 
rozstrzygnięciom sędziowskim w dru­
żynowych mistrzostwach Polski, a spe

Jeszcze jest czas
by wziąć udział w konkursie na wynik meczu

Polska—Jugosławia
o mistrzostwo świata

wpisowe 50 groszy
nagroda 500 złotych

Jaki bedzie wynik meczu z Jugo­
sławią w Belgradzie?

Czy zdołamy wygrać, względnie 
utrzymać przewagę bilansu bram­
kowego z dwu spotkań łącznie?

Wreszcie, czy czeka nas spotka­
nie z Brazylią, w rundzie finałowej 
mistrzostw świata?

W pytaniach tych kryje się ca­
ły sens i smak naszego konkursu. 
Jesteśmy pewni, że nawet bez pie­
niężnej nagrody

500 ZŁOTYCH • 
wywołałby on olbrzymie zaintere­
sowanie. Premia, o której mowa 
■wyżej, jest oczywiście magnesem 
znacznym, tymbardziej, że wpływ 
z 50 groszowego wpisowego do każ 
tego kuponu zasili znów 

FUNDUSZ OLIMPIJSKI.
Odbiegając od dotychczaso­

wych zwyczajów zapowiadania 
konkursu, rzucimy niżej nieco ma­
teriału statystycznego o pilkar- 
stwie Jugosławii.

Będzie to jej 96-te spotkanie mię­
dzypaństwowe.

W dotychczasowych 95-ciu me­
czach odnieśli Jugosłowianie 40 
zwycięstw, przy 44 porażkach wy­
nosząc ujemny bilans bramkowy 
214:226.

Najcięższym przeciwnikiem Ju­
gosławii była Czechosłowacja, któ­
ra w 19 spotkaniach zwyciężyła są­
siadów 11 razy (4 porażki) z bilan­
sem bramkowym 68:35!

Z Polską odbyło się już 9 me­
czów, a 5 z nich my wygraliśmy 
zdobywając korzystny bilans bram 
kowy 27^5.

W ostatnim roku Jugosławia ro­
zegrała następujące mecze:

z Belgią, w Belgradzie 
z Węgrami w Budapeszcie 
z Turcią w Belgradzie 
z Rumunią w Belgradzie 
z Czechoslow. w Pradze 
z Polską w Warszawie
O przygotowaniach do 10-go me­

czu z Polską donosimy obszernie w 
snorlalnirHi knrpsnnnrlAn^iąch.

1:1
1:1 
3:1 
2:1 
4:5 
0:4.

i)

załączyć 
zaączek 
za M tr

Wysłać pod adresem:
Poi. Kom. OlMnpijski,

Warszawa. Wiejska 11

MECZ polska-jugosławia

dn. 3.IV w Belgradzie

Wygra Polska Jugosławia
(niepotrzebne skreślić)

w stosunku............. .. ..

Plerwsz» bramkę strzeli: 
Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreślić)

Do przerwy wynik:

dla Polski Jugosławii 
(niepotrzebne skrewić)

Biorąc równocześnie pod uwagę 
wieści z obozu polskiego, można so 
bie wyrobić opinię potrzebną do 
wypełnienia kuponu — bez zwłoki.

Pośpiech jest o tyle wskazany, że 
w razie konieczności eliminacji z po 
śród dwu, lub więcej kuponów jed­
nakowo trafnych — decydować bę­
dzie nie losowanie, lecz wcześniej­
sza rejestracja kuponu w kartote­
ce sekretariatu P. K. Ol 

WSKAZÓWKI TECHNICZNE. 
WPISOWE 50 GROSZY.

Do każdego kuponu winien być dołą­
czony znaczek pocztowy wartości 50 

; gr, włożony luźno do koperty a nie na­
lepiony.

Kupony, nadsyłane bez wpisowego, 
będą odrazu niszczone.

Listy wysyłać trzeba tylko i wyłącz­
nie p. adr. PJC.Ol. (jak na kuponieJ, a 
nie do naszej redakcji.

„DO KAŻEGO KUPONU.
Jedna i ta sama osoba może nadesłać 

dowolna ilość kuponów byle tylko do 
każdego z nich było dołączone wpiso­
we 50 groszy.

Zapytania I uwagi p. adr. Przeglądu 
Sportowego prosimy załączać na od­
dzielnych kartkach, które biuro P.K.O1. 
przekaże natychmiast redakcji. .

BEZ POPRAWEK.
Nie przekreślać raz już napisanych 

wyników, gdyż kupony z poprawkami 
będą unieważnione.

Kupony muszą być wycięte z Prze­
glądu Sportowego, a nie przepisane rę­
cznie. Tego rodzaju odpowiedzi będą 
niszczone, a wpisowe zasili automatycz 
nie Fundusz Olimpijski.

Przy typowaniu wyniku do przerwy 
należy pisać: np. 2:1 dla Palski, a nie 
12 dla Polski, gdyż takie nieuzasad­
nione przestawienie cyfr utrudnia spra­
wdzenie kuponu.

TLYKO DO 2. IV.
Ostateczny termin przyjmowania 

przez P.K.O1. kuponów z odpowiedzia­
mi upływa dn. 2-go kwietnia i data 
stempla pocztowego na listach nie bę­
dzie odgrywać żadnej roli.

Kupony spóźnione zostaną unieważ­
nione. a dołączone do nich wpisowe za­
sili Fundusz Olimpijski.

REGULAMIN.
a) Nagroda 500 złotych jest niepo­

dzielna.
b) Zdobyć ja może tylko ta osoba, 

która w kuponie swym odgadnie wy- ( 
nik ostateczny meczu Polska — Jugo-. 
stawia.

c) W razie braku takiego kuponu cala 
suma 500 zl. powiększy automatycznie 
nagrodę następnego konkursu.

d) W razie gdyby nadesłano więcej 
niż jeden kupon z trafnym końcowym 
wynikiem meczu decydować o przy­
znaniu nagrody będą następne pytania: 
t.j. kto zdobył pierwsza bramkę i jaki 
będzie wynik do przerwy.

e) Gdyby i ta eliminacja nie wystar­
czyła do ustalenia jednego tylko zwy­
cięzcy. spośród posiadających te same 
uprawnienia do nagrody kuponów zdo- 

| będzie ją ten. który bedzie nosił mniej­
szy numer kolejny, to znaczy, zareje­
strowany będzie wcześniej w kontroli 
Iprzez biuro P.K.O1.

Wyjaśniamy tu. że każdy z napły­
wających kuponów jest natychmiast 
numerowany I wpisywany do specjal­
nego rejestru według nazwiska autora.

szą częścię zespołu. Skrzydłowi Filip­
kiewicz 1 Czajczyk również są do­
brzy, natomiast środek Kopf za wolny 
i bez inicjatywy.

Trzecią drużyną turnieju był KPW 
Poznań. Optycznie wypadl najefektow 
niej, ale jest to zespół nierówny, o czę 
stych wahaniach formy. W jednym me 
czu kolejarze mieli momenty doskona­
łe, a znów w parę minut później zupeł 
nie słabe. Najlepsi gracze to Łój i Grze 
chowiak. Ten ostatni coprawda jesz­
cze nie w swej najlepszej formie. Kas­
przak Zbigniew lepszy niż w roku ub., 
ale również nie u szczytu formy. Pa- 
trzykąt dobry, ale nie wytrzymywał 
kondycyjnie meczu. Szymura utykał na 
nogę. Drużyna odporna psychicznie, po 
trafiła walczyć do ostatnich chwil.

Wreszcie Polonia, Warszawianka po 
siadają jednostki, natomiast nie mają 
zespołu. Z wyjątkiem jednego Orego- 
lajtysa inni potrafią grać, albo tylko 
ofensywnie, albo tytko defensywnie. 
Na wyróżnienie zasługuje młody o- 
brońca Rozsudowski, jeszcze niewy- 
szkolony dostatecznie, ale utalentowa­
ny i z tego względu zaliczony wraz z 
Gregolajtysem do kadry olimpijskiej. 
Nowicki i Jaźnicki, szczególnie ten o- 
statni, dobrzy w sytuacjach podkoszo- 
wych, typowi „wykonawcy“, na któ­
rych trzeba pracować, a którzy nie 
przedstawiają wartości defensywnej. 
Polonia była drużyną o najlepszej dys 
cyplinle strzałowej i niesłychanej am­
bicji, stąd też przyszło jej 
nad najlepszym zespołem 
AZS.

zwycięstwo 
turnieju —

B. K.
*

Obóz pań
W związku z udziałem reprezentacji 

Polski na pierwszych mistrzostwach 
Europy w koszykówce kobiecej w Rzy 
mie. została ustalona grupa reprezenta­
cyjna pań, do której zaliczono nastę­
pujące zawodniczki:

AZS Warszawa: Jaśnikowska. Wisz­
niewska. Brzustowska, Waynarowska, 
Bruszkiewiczówna. Gaslorouska, War- 
dyńska, Kasperkówna II.

Polonia Warszawa: Kamecka, Da- 
nowska.

1KP Łódź: Filipiakówna Glażewska, 
Gruszczyńska.

AZS Lwów: Nawrocka. Wójcicka, 
Batjukówna, Kremerówna. Roztocka, 
Jaworska.

Przed ustaleniem roprczwitacji prze­
widziany jest turniej 3-cn miast: War­
szawa—Łódź—Lwów, jako przegląd 
najlepszych zawodniczek, (B. K.)

I

) (
I

adres:

Imię i nazwisko

Kapony nadesłane po 2.IV udziału 

* konkurs!« nie wezmą.

OBRADY DZIENNIKARZY 
SPORTOWYCH

Doroczne walne zgromadze­
nie Oddziału Warszawskiego 

' Zw. Dz. Sportowych R. P. od­
będzie się dn. 25-go b. m. (pią­
tek) w sali konferencyjnej P. U. 
\V. F. i P. W. Pierwszy termin 

1 godz. — 16.30. drugi — 17-ta.

I

Są do odstąpienia patenty 
względnie licencja z patentu polskiego Dunlop Rubber Company 
Limited nr 18424 na: „Urządzenie do naciągania strun w rakie­

tach tenisowych lub do celów podobnych".
Wiener Edelsełtenfabitik Gesellschaft m. b. H. nr 12223 na; 

„Urządzenie do obciągania strunami rakiet tenisowych". 
Oferty: „Warszawska Agencja Reklamy“, Warszawa, ul. Sien­

kiewicza 2 dla „Patent".

Między sznurami ringu
Dokończenie mistrzostw 

juniorów
Przed mędzyokręgowym meczem bokser- ' 

skim Śląsk — Waiszawa rozegrane zostały I 
pozostałe walki finałowe o mstrzostwo śląs- : 
ka W kategorii juniorów. W muszej, K.c.n- | 
ger (KPW) wypunktował Szolca (PKS), w : 
piórkowej, Gabor (ZS Szopienice) zwyciężył i 
Rademachers (1KB), a Strzelec (Unia), dz «-1 
ki zwyc ęstwu nad Szargała (PKS) zdobył , 
tytuł w wadze łekkiej. Walki przeprowadzono 
w k.n^ Patria w Sosnowcu, (hr)

CZESTOCHOWA. Makabl — Slavia (Ruda | 
śląska) 8:6, przy minimalnym zainteresowa- , 
nlu. Rozegrany został najładniejszy w sezo- . 
nie mecz bokserski, który przyn ósł gospoda­
rzom nieznaczne zwyc.ęstwo. Wynkl tech­
niczne: W wadze papierowej: Up <S) ulega 
Aleksandrowiczowi. W muszej: Kołodziej (S) 
blje Krauzego. W koguciej: Adamczyk (S) 
przegrywa do Chwata. W piórkowej: Sus (S) 
zwyciężył Szczerbalę. W lekkiej: Hausler 
przegrał do Beckunstandta. W póMrednlej: 
Kłopot (S) pokonany został przez O anka. W 
średniej: Paterok (S) zwyciężył przez techn. 
k. o. Szllmcra.

Sędziował w ringu p. Weiss. Na punkty 
p. Kute z Katowic.

LUBLIN. Zarząd Lub. OZB ustalił już skład 
ósemki lubelskiej na przedboje mistrzostw 
Indywidualnych Polski: Zelńskl 11 (PKS), 
Choina (LWS), Jóżwcki (PKS), Zieliński 1 
(LWS), Kulczyńcki (Granat, Kielce), Kowal­
ski (LWS), Franczak (KSZO). Kowalski 
(KSZO). Jedyne w wadze pótcleżkejnle 
wałczy mistrz okręgu, lecz wicemistrz FTań- 
Czak. Najsilniejsze punkty lubelskie to Fran­
czak, Kulczyńcki i Choina. Nie bez szans feat 
też Kowahkl w waduc eleZkcj. Lubin leży 
na przetoraowan'e cona|-mnjv) 2—3 swych re- 
nrerentantOw do finałów tu susoelw PoWcl. 
Sekimdarrtcm pięściarzy Wbetsfclch będzie by­
ty mistrz Polski Spńskl, obecnie trener 1 ee.

»zej Winiarski (Ch) zremisował z świątkiem, 
w koguciej rewelacyjny Wiśniewski przekony 
wująco wygrał z Czerwińskim W p.órkowcj 
spokojny Lewandowski wyraźnie wypunkto­
wał Rogalskiego, w piórkowej drug.cj Nowa 
kowski przegrał z Pelą. W lekkiej Janowczyk 
odniósł łatwe zwycięstwo z surowym i twar­
dym Urbańskim. W pótśredniej Dankowskt 
wygrał walkowerem z powodu braku prze- 
eiwnka. W średniej Majchrzycki wysoko wy 
punktował Stańczaka, w półciężkiej Kara- 
szewski przegrał z Rogowskim.

Niedzielne spotkanie Sokola poznańskiego 
z reprezentacją Sokoła pomorskiego zakończy 
ło sie nlem.tym zgrzytem: wskutek niedbal­
stwa organizatorów me przybyli na czas za­
wodnicy z Tczewa: Slderka ł Schoewrock, dla 
tego też odbyło sie tylko « walk, ale < z te­
go publiczność by/a b. zadowolona. Kilka 
walk stało na niezłym poziomie. Walka w wa 
dze piórkowej między Pelą 1 Rlnk.em dostar­
czyła widzom moc emocji. Rlnke doskonale 

i rozwiązał walkę. Po dwóch rundach mini- 
1 matnie wygranych doskonałym finiszem za- 
1 pewnU sob e ostateczne zwycięstwo.
| Wyniki szczegółowe przedstawiają się na- 
j stępująco: w muszej Czerwińskiego sędzło- 

: wie uznali za pokonanego przez Sowińskiego, 
I w koguciej Wiśniewski po wczorajszej wal- 
|ce wygranej z Czerwińskim, dowiódł swej 
klasy zmuszając do poddania się świątka w 
I starciu. W piórkowej I Rogalski zrewan- 

| żowat się swemu pogromcy z dnia poprzed- 
j niego, zwyciężając Lewandowskiego na punk
■ ty. W drugiej piórkowej po pięknej walce i 
i Pela ttlegf Rinkemu. w półśredf>;ej Dankowskl 
' WUtrroł III PMtwlTlA ♦ ir n —

Z Wartą.
W Poznańskim klubie fabrycznym 

zanosi się na duże zmiany. Ustąpić ma 
trener p. Kotkowski, którego zastąpi 
prawdopodobnie Poljut, znany wśród 
emigracji we Francji bokser zawodo­
wy. pracujący od iat w fabryce Cegieł 
skiego.

Zgłoszonych zostało do mistrzostw 
36 pięściarzy, nu stanie w ringu zoba- 
czymy dopiero w piątek wieczorem. 
Zgłoszeni zostali wszyscy czołowi za­
wodnicy z Warty i wszysCy z Soko­
la, za wyjątkiem MaJchrzyCkjeg0 któ­
ry ma jeszcze w świeżej pamięci' przy 
kre demonstracje kolegów | njekt6_ 
rych kierowników jego dawniejszego 
klubu po zdobyciu w ubiegłym roku 
mistrzostwa okręgu. Majchrzycki star 
tuje odtąd w barwach Sokola tylko w 
spotkaniach towarzyskich.

Warta zgłosiła Bazarnika, Wirskie- 
go, Koziołka, Frankowskiego. Vogta, 
Kajnara, Ratajaka. Jareckiego. Wel- 
skiego, Florysiaka, Szymurę. Białkow­
skiego i innych.

Sokół: Gąslorka, Czerwińskiego, Pe- 
lę, Rogalskiego, Gielnika, Janowczy- 
ka. Dankowskiego. Rogowskiego i t. d.

Zawodnicy startować będą w tej ka­
tegorii, którą wykaźa na wadze, (ss).

Dziś, w czwartek, dnia 24 marca o 
godzinie 19.30 w sali Katolickiego Do­
mu Związkowego w Wielkich Hajdu­
kach — rozpoczynają się tegoroczne 
indywidualne mistrzostwa bokserskie 
seniorów Śląska.

Organizatorzy mistrzostw K. S. 
„Ruch“, Wielkie Hajduki reklamuje 
start aż 120 zawodników. Zapytujemy 
się tak panów z Ruchu i ze Związku 
Bokserskiego, czy w ogóle na Śląsku 
Posiadamy 120 zawodników-seniorów? 
Zdaje się nam. że Śląsk liczy maxi­
mum 70 zawodników-seniorów.

A tymczasem z pośród seniorów nie 
wszyscy będą reprezentowani. Mistrzo 
stwa miały się odbyć w dniach 16. 17, 
18 marca, a finały w dniu 26 marca. 
Początkowo projektowane były do 
Sosnowca — później do Hajduk. Póź­
niej znów Ruch projektował rozegrać 
je w dniach 21, 22, 23 i 26-marca. W 
ostatniej chwili zmieniono znów kalen­
darzyk, wyznaczając Je aż na cztery 
dni, t. j. od 24 do 27 marca włącznie.

Kluby śląskie nie mają znów tyle pie 
niędzy, by wysiać swych zawodników 
aż czterokrotnie do Hajduk. Ponadto— 
wszyscy dobrze wiedzą, że na teren'e 
Hajduk — nie będzie tak łatwo (cho­
ciaż się jest lepszym), wygrać z fawo­
rytami Ruchu.

Faworytami na mistrzów są: Jasiń­
ski (Ruch) — musza, Jarząbek (1KB) 
— kogucia. Manecki (Ruch) — piórko- 
(Slavia) — lekka, Waloszek (Ruch) -- 
p. średnia, Wiedeman (Ruch) — śted- 
nia, Kolonko (Ruch) — p. ciężka i Pi­
łat (Policyjny)—ciężka. Możliwe jest, 
że w wadze ciężkiej tytuł mistrza 
przypadnie Wrazidle, ale tylko wów­
czas, o ile Piłat nie zdąży na czas wró 
cić z Estonii, (hr.)

*
Mistrzostwa bokserskie Okręgu Bia­

łostockiego odbędą się w Brześciu nad 
Bugiem w dniach 26 i 27 b m

; wygrał w III rundzie przz t. k. o. z Kurków- 
nkin». w średniej Majchrzycki po pierwszych 

wye?!1.0 wyKranYch, za;nkaso- 
, wał silny cloe w III rundzie i znalazł aic 

chwilę na deskach, lecz rutyna pozwoliła 
|fnn kontynuować dalej waflee w rwarcin.

feundant KSZO (Ostrów:««). W ringu sędziował rtm. Kaprawskł, na
PłrtSK-WW’ kot» ca pBńkh’ p. Piotrowski, Irtóry orzeczenie w w.

Zawody bokserski« pomię<tav WKS KotwJCil GNIEZNO W towamóilrh zawodach hot. 
(Pińsk, . WKS ł-anee«:; (Brześć) zakończyły ’p^^ta KTO ^ańak «
SS ?2: . .«-.arowej <?’ po­
znawał zwrcia) opuścł rng. Wynld: W. mo­
wa: Slp (K) wypuńkitowat Wożniaka (P); 
w kogucia: ShYarskl (P) wygrał w. o. wsku 
tek nadwagi Sadowskiego (K), Spotkań:« na 
ringu przegrał w 2 rumtfe przez k. 04 w. 
piórkowa: Koezkodaj (P) zdobył punkty
przez t. k. o. z Mendlem; w. lekka: Le:n (K) 
wygrał z Jagodzińskim (P); w. półśrednia: 
Oatazka (P) zdobył punkty przsz dyskwali- 
fkację Hoffmana 11 (K) w 3 rundzie; w. 
średnia l: Parada (K) wypurktowat twarde­
go Adamczyka (P); w, Sredna II: W osek 
(K) wvg'at wysoko z Prokopnkem (P); w. 
półciężka: Hoffman 1 IK) wypunktował Ha- 
rasinufca (P).

ZGIERZ. Mecz bokserski Geyer — Zw- 
Strzelecki 8:4. W ramach tego meczu Wurm 
(O) przegraj wysoko z FYątczaklem na pun«- 
tTTORUl*. ósemka pięściarska Sokola poz-

* brzykowski S. (Stella) rmisujc z Adamskim 
‘ I (KPW), Dobrtykowskl Al. przegrywa przez
• > k. o. w U r. z Tomkowlakem; Bdzlński nie

rozstrzygnął walki ze Zblerskim Bog.; Zyk 
wygrał na punkty ze Zblerskim J.; Sytek uległ 
na pkt. Dutkiewiczowi; Kaczmarski Stefan no 
kautujc w II r. Dotate; Sikorski remisuje z 
Dąbrowskim: Sobieralskl wygrywa prze» no 
kaut w III r. z Owczarzem.

Sędziował p. plut. Andrzejak z Gniezna.

Wyścig Mediolan — San Remo za­
początkował w cieplej zagranicy wiel­
ki sezon szosowy.

W klasycznej imprezie zawodow­
ców wzięli udział Włosi, Szwajcarzy i 
kilku Francuzów. Zwycięstwo odniósł 
b. rekordzista godziny Olmo, przeby­
wając dystans 281.5 km w rekordo-lym ™Dyo uwa F 
wym czasie 7:18:30 sek. Odpowiada to! walkowerem ponieważ walka w wadze . . 
fantastycznej przeciętnej 38.5 km na | średniej nie 0<««’yła,£ę_ Poznaniacy nie Jgo- 
godzinę (w ciągu 7-tniu godzin!). Dal­
sze miejsca zajęli: 2) Faval!i (W!.), 3) 
Boreti (W!.), 4) Galateau (Fr.), 5) Mai 
let (Fr.) — wszyscy w tej samej gru­
pie i z tym samym czasem. Na czele 
drugiej grupy z 1 min. opóźnieniem 
przybył Bini i faworyt w tegorocznym 
Tour de France Bartali.

Piłka w całym kraju
PRZEMYSŁ. Czuwaj — San 2:1 (1:1). Po­

lonia — Polna 6:0 (2:0). Zawody towarzy-

średniej P»?nanl«cy nie Igo-' TORUŃ Oryf rMeera, da. towarzwfc.e

przepaścit niezliczoną ilość pozycyj 1 któ­
rych normalnie tntutzą paść bramki.

Drużyn» nemiecka była niebezpieczna. N*j- 
lepej wypadły równeż formacje obronne.

W przed-mcczu rezerwa Gedanil uległa 
B. u. E. V. w stosunku 1:4 (OJ).

ZOIERZ. Union Touring — Sokół 9:1.
TARNÓW. Tamoęla—Nadwiślan J’O (1:0). 

Mistrz, ligi okr. Bramki zdobyli JRCnimek 2 
oraz Idzlniak, który z powodz«n|em zadebiu­
tował w pierwszej drużynie. „

CZĘSTOCHOWA. Brygad» — Turyści 5:1 
(3:1). Zaległy mecz o m 
pierwszej rundy przy”1*!, ‘jTKndz,« tdeey 
dowane zwycięstwo. \’>.n
byli: Certowicz i Tur^trtw . c (D- 
“S7 iwo. Ja-
n“,Dy^A.i,fci' ’W mistrza B-kla- 

sy pomorskiej p^Wanke V't,fp e PfłJ™io»ły 
sensacyjną B-klasowa druży­
na KS Ji ę tae»xkawn<’ P'*0"*’*
sz» o »■»” “ •* JL‘“e»ską, tym razem spot­
kała *l€ prks nl>.en’ Rslennym pomorsk ej A4‘l’’u”'7:0 (2.0? ,klt'zKrOml»c ryW8U ’ ,t0 
'""^reorezlił ' Dr“Iy"a ..bo|owa" Kotwi-

z ₽na|k~’Wa,a ,ił 0 prORa now,g° 
^wńklemńm str<>n>r. "ad prze­
dzielił; c. ,,5*'*znie. Bramkami w Kotw cy po dziel® sę. BaI(ion Zamiaf _

■ 1 — po jednej.

TORUŃ. Gryf rozegrał dalsze towarzyskie 
spotkania mające na celu doprowadzenie go 
do zeszłorocznej formy. Po zesztotygodnowym 
meczu, w którym Gryf pokonał grudziądzki 
PJ>.W-u 5:0, kolej przyszła na WKS z Ino- 
Wrocławia, którą to drużynę Gryf pokonał 
4:0. Gra była prowadzona dość składnie, je­
dyne pod bramką brak było wykończenia. 
Gryf w niezłej kondycji grał na jedną bram 

Ikę. Sędziował uważnie p. Stogowski.
Bydgoska Polonia Ib wygrała w meczu o 

mistrzostwo Pomorza kl. B z Jednością w To 
runiu w stosunku 3:1. Na marginesie tego mc 

| czu należy wspomnieć o brutalnej grze za- 
j wodników Jedności, w konsekwencji czego 
sędzia byl zmuszony usunąć z boiska 3 gra­
czy. (Osm)

GRUDZIĄDZ. Związek Rezerwistów ..Mni­
szek“ — KPW Toruń 11:0 (4:0). Pierwsze 
spotkanie miejscowej drużyny z przeciwni­
kiem toruńskim przyniosło Jej zasłużone »wy 
cięstwo. Posiadali oni znaczną przewagę * 
polu i górowali pod każdym względem 
gośćmi. w|.

W rozgrywkach o mistrzostwo klasy c " 
sfa miejscowa nie rozstrzygnęła meczu * Le.

— ,--------------- - - ntorzanką (Wąbrzeźno) 2:2. mleheow’
zwollla wypłynąć nam na szersze WO-ljla pokonała_swego rywala PKS., H ze- 
uy. A pizcuici mamy zanuuuikuw, atu -Ą, » «...ucumł Legia

rzy godnie mogliby nas reprezento-, ^ó,zz-RR- Mccz ,an

dzlti się fla walkę Dankowsk ego z Lelewskim 
wypożyczonym z Gryfu toruńskiego.

Wynki spotkania byty następujące: w mu-

Walne zebranie dl. OZA
Doroczne walne zebranie Alaskiego Okrę­

gowego Zw azfcu Atletycznego zwołano na 3 
kwietnia do sali posiedzeń mag.stratu w Ka­
tów cach. (hr).

Polska będzia miała Związek
Yachtingu Motorowego
Do grona ogólnopolskich związków 

sportowych przybędzie niebawem no­
wa organizacja — Polski Związek 
Yachtingu Motorowego.

Dotychczas sport wodno-motorowy 
zrzeszony byl jedynie w Komisji Po­
rozumiewawczej, istniejącej na terenie 
stołecznym. Entuzjaści tego sportu po 
stanowili jednak powołać do życia or­
ganizację taką, jak w innych sportach. 
Twórcami tej myśli byli Oficerski . 
Yacht-Klub. AZS, Polski Touring-Klub i sitki, 
i WTW. O powstaniu nowej organiza­
cji mówi jeden z jej twórców inż. Ko­
łodziejski jak następuje:

— Komisja Porozumiewawcza była 
niewystarczająca, bo nie objęła wszy­
stkich zakątków kraju i ograniczała 
swą działalność właściwie tylko do 
okręgu stołecznego. Doceniając waż­
ność tego sportu dla obrony państwa, 
postanowiliśmy zmienić statut i sięg­
nąć w głąb kraju. Będziemy współpra­
cować ze Związkiem Żeglarskim i ze 
Związkiem Tow. Wioślarskich oraz 
starać się, aby skłoniły one swych 
czlcuików do zakładana sekcyj moto­
rowych.

Statut mamy już opracowany. Prze­
słany on został do Zw. Pol, Zw. Sport 
i do Komisariatu Rządu. Z.P.Z.S. od­
niósł się do sprawy bardzo przychyl­
nie i już w kwietniu na posiedzeniu na 
czelnej magistratury zostaniemy ofi­
cjalnie „zatwierdzeni”.

Po załatwieniu formalności zgłosimy 
również akces do Unii Międzynarodo­
wej Jachtingu Motorowego, której sie 
dzibą jest Francja. Członkiem tej Unii 
jest już wprawdzie Yacbtklub Polski, 
ale mandat reprezentacji przejdzie te­
raz w nasze ręce.

Brak kontaktu z zagranicą niewąt­
pliwie dal się nam bardzo we znaki. 
Nie mieliśmy rywalizacji, która by po-|
zwuma wypłynąć umil ua pouonała swego rywala Kar» —
dy. A przecież mamy zawodników, któ <;i, a sport-ciub Gn«iz’ądz pokon»*. Le .

wać na zewnątrz. | “radom, "w^medzleii« odbet ’!jar^7wSkłm
Związek nasz zrzeszać będzie nie o-'warzyski pomiędzy rks kpw * odn?eśh « 

kręgi, lecz kluby. Na okręgi przyjdzie Ortem, ^ecydowane Bramk! zd-h
Ibyll „Szczepan“ 2. Stan!»««** ' ^"'«zek 
j po jednej. Sędzia p. s.0'‘*diuuo!crn.n if'',

Nadmienić wypada. *epKS *mlen(i nils,r’ 
Podokręgu R«dom»kle«^ (KOW™ ' w 
roku nazwę na PKS «EW (Kolejowego Przy 
sposob enia Wolskoweg°>-

GDAŃSK. P'tk»rze O«a" I rozegrali «pot­
kanie przvjaclel»«< * „ ćemńtrzem Prus
Wsehodn’ch d^Y".® “• V. z Gdańska.
Mecz zakończjń «« w stosunku 0:1
(0:1) i to r?^ hvt, 7. hlźo"®' «n>«w*«m 
drużyna Oed«"' »»«J »««przecznie lepsza I 
przeważała hL” ac 2 wiatrem czy też

min. zc Ś M!(t>wego napastnika dru-

5 k*'ra urala z 3 tanio-
’ bv,a porno«- Obrona 

dop'ero po przerwie. Najsłabiej prezentował się atak, który za-

czas, gdy się rozrośniemy liczbowo. W 
tym kierunku pójdą m. in. nasze wy-

Będziemy czynić wysiłki, aby zwol-l 
nić ceny benzyny od podatku drogowe! 
go, uzyskać ulgi przy przewozie trans-! 
portów i sprowadzaniu maszyn za­
granicznych. Ale zadaniem naczelnym 
będzie popieranie wytwórczości włas­
nego sprzętu.

Jeśli wszystko nam się dobrze uło­
ży, sprowadzimy zawodników zagra­
nicznych na maraton Warszawa — 
Toruń 16 czerwca. Zresztą cały pro­
gram zapowiada się bardzo bogato. 
Oto ważniejsze jego punkty: 1-go ma­
ja odbędzie się maraton Warszawa — 
Józefów — Warszawa.

26 maja: wyścigi okrężne między 
mostami;

16 czerwca: maraton Warszawa 
Toruń; ...

3 lipca: wyścig Warszawa — Modlin 
— Warszawa; ,

14 _ 17 lipca: Raid do Gdyni;
14 — 15 sierpnia: Mistrzostwa Pol­

ski w Augustowie:
11 września: Konkurs zręczności.
W najbliższych dniach odbędzie się 

nadzwyczajne zebranie komisji organi 
zulącej nowy związek i ustalony bę­
dzie termin walnego zgromadzenia ce­
lem wybrania władz. i

Odpowiedzi Redakcji
P. Wiktor Piasecki. Warszawa- Po­

rusza Pan sprawę słuszną, ale ilustruje 
ią Pan złymi przykładami- Kapitan 
P.Z.P.N. zna graczy z własnej obser­
wacji, tymczasem Pan P°wo,ule się 
na opinię znajomych. Zresztą zagadnie­
nie to nie jest łatwe do rozwiaaanja

P. Stanisław Psu*8, *'raków, Uwa­
gi Pana przepojone sa orawdziwą tro­
ska o dobro sportu- Proszę jednak 
wziąć pod uwagę, ze czyni je Pan pod 
kątem tylko i* Środowiska, pod­
czas gdv kandydatów (j0 reprezenta­
cji kwalifikuj ludzie sprawdzający for­
mo graczv w całej p^e.

Pp. B. Kuk. rczew | Stały Czytelnik, 
Wilno Listy do pzrs najlepiej kie­
rować l?a,.rfce Prezesa p. Wardeszkie- 
wreza- Łódź. A] Kościuszki. Bank Go­
spodarstwa Krajowego.

3)

W poniedziałek dn. 28-go bm.
ukaże się specjalny numer

motoryzacyjny
w powiększone] objętości
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8 pociągów zmierza do Belgradu
Jugosławia w gorączce przedmeczowej

Belgrad, w marcu.
Wszystkie poważniejsze ośTodki 

sportowe Jugosławii — znajdują się w 
stadium podniecenia. Rozgrywki mi­
strzowskie osiągnęły punkt kulminacyj­
ny, toteż kibice i fachowcy staraja 
sie z przebiegu gier wysnuć wnioski 
na 3-go kwietnia.

Wszyscy w kraju z zainteresowa-

niem śledzą formę poszczególnych gra-1 nikałoby. że gospodarze nie mają wiel- 
czy, wchłaniają wieści z Polski, któ- kich szans.
rych prasa tutejsza nie skąpi. Tak np. Tego samego zdania jest korespon- 
w jednym z dzienników stołecznych dent warszawski „Polityki , nawet po 
ukazało się szczegółowe omówienie meczu z Hungarią. O tym meczu piszę 
meczu Polski ze Szwajcaria a wnet po dziennjkarz jugosłowiański, że Polacy
tym duży artykuł o zaetach polik ego 
piłkarstwa i w czym kryje się jego si­
ła. Z wszystkich tych informacji wy-

ВйдгУЫА Г

■JUGOSŁA

CZY WEŹMIEMY TJ₽ PRZESZKODĘ?
Jak sobie wyobraża nasz karykaturzysta pozycje piłkarzy pol­

skich przed mistrzostwami świata.

Z własnym kucharzem I prowiantami
wybierają się Brązy li jesycy do Francji

Z Rio de Janeiro napływają świeże i szczegółach. Wie. jak wielka rdę od- 
wiadomości o przygotowaniach brązy- !₽rvuza uHimatwaHa Z tego względu 
lijskich piłkarzy do wyprawy europej­
skiej i do pierwszego meczu o mistrzo­
stwo świata.

Jakkolwiek Brazylijski ZPN — Con- 
iederacao Brasileira de Desportos — 
wyznaczył już zasadniczo skład dru­
żyny, to jednak naczelnemu trenerowi 
związkowemu p. Pimencie przydzielono 
około 25 graczy, co umożliwia wysta­
wienie dwu drużyn i próbowanie róż­
nych koncepcyj.

Jak jechać?
(Dokończenie art. ze str. 1-ep.
Niemniej poważny problem stanowi 

plan marszruty. Wedle ostatniej uchwa 
ły P. Z. P. N. wyjazd nastąpić ma w 
piątek o g. 7.30, a przyjazd do Bel­
gradu w sobotę o g. 6-ej rano. Zasada 
przyjazdu na miejsce spotkania moż­
liwie późno jest w teorii słuszna, o ńe 
istnieje gwarancja zapewnienia zawód 
nikom dostatecznego wypoczynku po 
długiej podróży.

W dniu dzisiejszym dowiedzieliśmy 
się od osoby, która właśnie przyby<a 
z Belgardu. że panu ja tam już wielk e 
upały. Obawiamy się więc, że gracze 
przyjeżdżając do stolicy Jugosławii w 
sobotę rano, po 18-godzmnej jeździe 
nie dojdą do fizycznej równowagi. Od­
poczynek dzienny jest wątpliwej war­
tości (szczególnie gdy jest gorąco), a 
jedna noc może 
pośrednio przed 
ba się też lczyć 
wyip- . , . .Najracjonalniej ____ _____ .
czwartek po południu tak, by znaleźć 
się w Belgradzie w piątek wieczorem. 
Gracze spędziliby więc tam dwie noce 
w łóżku. Nieszczęście chce jednak, że 
komunikacja z Budapesztem i Bałka­
nami jest bardzo niedogodna, gdyż z 
Polski odchodzi tylko jeden dzienny 
pociąg-

Istnieją więc dwie możliwości: albo.

grywa aklimatyzacja. Z tego względu 
gracze brazylijscy wyjada do Eu rwy 
już z końcem kwietnia, by znaleźć się 
we Francji w pierwszej dekadzie ma­
ja i w ciągu miesiąca przyzwyczaić się 
pod lazurowym niebem Cannes, do wa­
runków francuskich.

Związek postanowił wraz z drużyną 
wysłać własnego kucharza wraz z od­
powiednia ilością pożywienia, do które­
go JJrazylijczycy przywykli. Postano­
wiono dołożyć starań, by drużyna nie 
była zmuszana zmieniać swego trybu 
i warunków życia.

Te na pozór drobne szczegóły mają 
stać się jednym z atutów, ząpewnlaia- 
cych Brazylii zwycięstwo nad Polską.

grali do przerwy mizernie, że po pau­
zie też. nie przekroczyli przeciętności, 
że polscy piłkarze znajdują się obecnie 
w formie znacznie gorszej, niż wów­
czas gdy wygrali 4:0.

Ale i teraz, — piszę dalej „Polity­
ka“ — polska reprezentacja będzie w 
Belgradzie niebezpieczna. Ma w swoim 
ataku trzech graczy: Wilimowskiego, 
Piontka i Wodarza, którzy w każdej 
chwili mogą zrobić niespodziankę, któ­
rzy w najmniej spodziewanym momen­
cie mogą się „obudzić“ i wtedy... ka­
tastrofa.

Ta trójka da się mocno we znaki ju­
gosłowiańskiej obronie, a jugosłowiań­
ska drużyna przez tą właśnie trójkę 
nie będzie mogła poświęcać się wy­
łącznie ofensywie“.

Wynik meczu z Hungarią przyjęta 
opinia jugosłowiańska z dużą ulgą. 
Fakt, że Polacy na swoim terenie za­
grali z Węgrami słabo, umocnił ducha 
diużyny. Razem z zainteresowaniem 
rosną nadzieje. Znikają zagorzali pesy­
miści. którzy nie wierzyli w możliwość 
generalnego rewanżu.

Jugosłowiański Związek Piłkarski 
organizuje 8 specjalnych pociągów z 
ośmiu najrozmaitszych stron kraju. 
Wycieczki te za minimalna oplata spro 
wadzą do Belgradu kilka tysięcy ki­
biców.

Boisko B. S. K. jest obecnie w trak­
cie przebudowy i w’edlug planów po­
mieści ponad 25,000 widzów.

W Zagrzebiu odbyły się derby dnia, 
pomiędzy drużyna akademików H.A.S.K. 
a Gradianskim. HASK znajduje się na 

; pierwszym miejscu w tabeli. Grad.iati- 
I skf — zeszłoroczny mistrz, ma, wyjąt- 
I kową szanse wyrównać rachunki. 
< Mecz zakończył się wynikiem 3:0 dla 
! Gradjanskiego, który trzy bramki zdo 
I b.vl w ciągu 15 minut. Atak .Gradjan- 
skiego ma dziwne walory. Gra zale­
dwie kilka minut a to starczy, aby 
zgryść przeciwnika. Gradjanski posia­
da najlepszą klubowa linię ofensywną 
w całym kraju, mimo to na meczu z 
Polską zagra tylko jeden gracz z napa­
du tej drużyny: Plese!

i Coraz częściej słychać głosy, że 
' reprezentacja powinna oprzeć sle na 
ataku klubu zagrzebskiego Pero Żet.

nie wystarczyć, bez- 
meczem, kiedy trze- 

z napięciem oerwo

byłoby wyjechać w

Przefasonowany Wiedeń

isiTiivj*ł ««w jhu£iiwqsci: aiDo*
reprezentacja wyjedzie z Warszawy w 
czwartek o godz 7.30 i przybędzie dc 
Belgradu już w piątek rano. Albo też 
wyjedzie w czwartek rano, przybędzie 
do Budapesztu o g. 23-ej, przenocuj* 
i na drugi dzień po obiedzie uda się w 
dalszą drogę dc stolicy Jugosławii, 
dokąd przybędzie w piątek wieczo­
rem. W ten sposób gracze unikną noc­
nej jazdy i będą mieli możność jako 
tako zaaklimatyzować się w nowych 
warunkach.

Jest to zagadnienie pierwszorzędnej 
wagi I dlatego spodziewamy się, że 
P z. p. N. raz jeszcze gruntownie je» 
rozpatrzy i program pierwotny ewen-j|i 
tualnie zrewiduje. ■

Trener Pimenta 
jest jednym z 
najwybitniejszych 

znawców piłkar­
stwa na terenie Bra 
zylii orientuje się 

nietylko w stosun­
kach amerykań­
skich. ale zna tak­
że europejskie. Z 
pełnym zaufaniem 
powierzono mu 
więc przygotowa­
nie reprezentacji do 
mistrzostw świata.

W treningu do­
kłada on starań, by 
stworzyć graczom 
warunki najbar­
dziej zbliżone do

patesko europejskich. Ba-
1. skrzydłowy. czną uwagę zwra­

ca on na bramka- 
karza, którogo w pld. Ameryce nie 
wolno atakować. Wobec odmiennych 
obyczajów w Europie reprezentacyjni 
bramkarze brazylijscy Batares i 
nidas przechodzą na treningach 
cjalnie ciężkie próby.

W Brazylii używana jest piłka 
nej wadze i innych wymiarów niż w 
Europie. Pimenta zarządził więc tre­
ningi piłkami sprowadzonymi z Euro­
py

I Pimenta posiada nieograniczone peł­
nomocnictwa w sprawie przygotowań. 
'Nie zapomina on o najdrobniejszych

Leo- 
spe-

o in-

Wiedeń, w marcu
Przewrót polityczny w Austrii spo­

wodował również olbrzymie zmiany 
w najrozmaitszych dziedzinach sporto­
wych. Zniknie austriacka instytucja 
Sport-Turnfmnt jako najwyższa orga­
nizacja państwowa, zostanie wcielona 
jako gałąź austriacka do ogólnego 
związku niemieckiego pod kierowni­
ctwem von Tschammer-Osteina.

Na razie Sport-Twenbront otrzymał 
komisarza, którego adiutantem został 
dr Feliks Rinner znakomity lekkoatle­
ta wiedeński, jeden z czołowych 400- 
metrowców Europy w rjku 1935-ym. 
Wówczas to Rinner sympatyzował Już 
z mchem hitlerowskim i rnusiał emi­
grować. Dziś wraca do sportu — w in­
nej roli.

stwa spadku. Na ostatnich miejscach 
są FAC (10 punktów). FAV. A. C. (9 
pkt.) i Simmering (3 pkty), skazany 
na zagładę.

Lulan.

Amateure — Austria — Ostmark
Wiedeńska Austria znfetfta już swoja naz­

wę na OsUnark. Klub teti nie po raz pierwszy 
Jrzechodz: metamorfozę. Dawniej znany byt 
ako Am a te u er e. Z chwilą wprowadzeń a za­

wodowstwa w W edniu. Amatorzy zamienili 
6 ę w Atkst-ie, a obecnie w Ostmark.

Na boiskach Europy
W PIERWSZEJ LIDZE ANGLII jak zwy­

kle nie odbyło się bez n espodz anek. Tym ra 
arm Były tf«y większego kalibru: wysoka 
porażka Leeds w spotkaniu z Blackpool 2:5, 
porażka Brentlord z L'verpool 1:3 I remis 
Evertomi z Middlesborough 2:2. Inne wyni­
ki Arsenał —- Gr msby 5:1, Bolton — Wesl- 
brorrtwteh Alb on 3:0. Derby County — Cha-l- 
ton 3:2. Stodderefleld — Birmingham 2:1,

Ledwo 12.000 osób przyglądało się 
5 meczom niedzielnym ekstraklasy. 
Wyniki odpowiadały oczekiwaniom, 
Rapid (grając przez godzinę w dzie­
siątkę) odprawił Simmering 9:1, uzy­
skując prowadzenie różnica 7 punktów 
przed znajdującym sie na drugim miej 
scu „Sportclubem“, który zremisował 
z Austrią 1:1. Na trzecim miejscu zna­
lazł się „Wacker“.

Ubiegłej niedzieli Wacker pokonał 
W powyższym składzie „Vienne“ W Sto­
sunku 3:1.

Z innych wyników, remis Fav. A. C. 
Admira ciągle jeszcze cierpi na brak 
„Admira“ ciągle jeszcze cierpi na brak 
ambicji i znajduje się na siódmej po­
zycji, zą Vienna (równa ilość punktów: 
lf, na 14 straconych). F. C. Wien zwy- 
deżając FAC 2:0, wysunął się na 5-te 
miejsce, unikając chyba niebezpieczeń-

Niemcy nie są zadowoleni
z wyników i gry swoich piłkarzy

Bułgarzy nie grają w Katowicach
Do AKS-u przyszła depesza z Buł­

garskiego Związku zawiadamiająca, że 
nie może on wysłać swej drużyny na 
26 b. ni., gdyż wyjeżdża ona do Fran­
cji. gdzie 24 b. ni. rozegra mecz z re­
prezentacją francuska.

Bułgarzy proponują przyjazd w póź­
niejszym terminie zespołu z okręgu 
Szibka. Propozycji tej jeszcze nie 
rozpatrywano, natomiast postanowiono 
rozegrać w niedzielę spotkanie z My­
słowice 06.

Przedsezonowy ruch piłkarzy 
na Bląsku

Wyśrlil Ger I Dystypllny preeprowadtl» 
na swym ostatnim zebran u szereg zmian w 
kartotece graczy. Niezmerołe charakterysty­
czny jest fakt, że Śląsk, obawiający sę t*k 
ucieczek swych graczy, „przygarnia" «1«- 
śn e w ełu piłkarzy z innych dzetnlc. Rów 
"leż Cefcawy jest fakt, że ..Dąb“ mobllYuje 
swe sly | posiada p erwsze miejsce wśród 
..Ynporterów“. Przypatrzmy a£ę zresztą Kś- 
ce graczy, których zatwierdzono Już dla no 
wych barw, na jednym tylko pos edzen us 
Skowroński „śmigły“ (Wilno), do KS Dąb; 
Szołtysek (WKS Ógnsko — Jarosław), do 
„Dębu"; Dobrzyński (KPW. Kutno), do Ob 
bu; Burda z KS. ZS. „Jaworzynka" — Kry­
nica (znany hokeista), do Dębu; Rakowski 
(WKS. Równe), do'KS. „Zelka" Wielke HaJ 
duk'; śwlerczyńskl (Sokół Kępno), do KS. 
St-zelec — Kalety; Chladzk (DFC. Soirw — 
Bielsko), do TS. Biała Lipnik; Zero* (KSM 
Kostucho»), «o Stedionu __ Tychy; Dymar».
U,°!f J. An,0"i,< przeszli gromadnie z RKS. 
Wolność — Wełnowiee do miejscowego 
„Orla", (hr).

Brygada odrabia zaległości
Częstochowska „Brygada", rozegra w el* 

azelę swój przedostatni, zaległy mecz łtl’*' 
tezowski. z KS Bryniea (Czeladź), w Będzi­
nie. Miasto Czeladź łuź od roku n’e posiada 
boska i <twa tamt. khrbv zagtębowekej 1’fl 
Okręgowej muszą zawody swa rozgrywać 

I bądź to w Sosnowcu, bądź teź w Będzinie.

~ <*>• 
Dwa występy Francuzów na B.

Kląsku
Dwa mecze Raciugu (Strassboorg) 

na Śląsku są już zupełnie pewne: 28 
tnaja zmierzą się Francuzi z reprezen­
tacją SI. OZPN, a w dniu następnym 
odbędzie się mecz rewanżowy. Okręg 
zwrócił się do AKS-u i Ruchu z prośbą 
o oddanie swych graczy. W klubach 
ligowych istnieje tendencja oddania 
graczy tylko na jeden mecz. (hrT ‘

Berlin, 22.111.
W piłkarskich kotach Rzeszy nastro­

je nie są dziś najlepsze. Remis z Wę­
grami w Norymberdze, pyrrhusowe 
zwycięstwo w Wuppertalu 2:1 nad Lu 
ksemburgiem wywołały silne rozczaro 
wanie.

Już po remisie ze Szwajcarami roz­
legały się zaniepokojone głosy, spo­
dziewano się jednak, że w drugim z ko-1 
lei meczu międzypaństwowym bieżą-i 
cego roku Drużyna Narodowa zade­
monstruje znów wysoką klasę. Tym­
czasem wynik remisowy na własnym 
boisku nie może zadowolić ambicji, 
tym bardziej, że był on — jak stwier­
dza obiektywnie cała prasa — raczej 
Szczęśliwy dla gospodarzy. Nawet 
fakt, że w reprezentacji Niemiec zna­
lazło się pięciu nowych graczy nłe u-

spokaja opinii, gdyż wie ona równo­
cześnie, że w zespole węgierskim by­
ło tylko czterech starych internacjona 
łów: bramkarz Hada, obrońcy Biro i 
Korany! oraz napastnik Toldf. Cala 
reszta, to gracze bliżej nieznani ogó­
łowi zagranicznemu.

Fachowa krytyka niemiecka podkre­
śla z przykrością, że o ile narybek nie 
miecki wykazywał jeszcze znaczne 
braki, to młodzi Węgrzy okazali się 
piłkarzami w pełnym tego słowa zna­
czeniu. Chwali się przy tym doskona-; 
łą techniką Węgrów, ich płynną grę1 
zespołową, wolną od balastu różnych! 
problemów taktycznych, którymi ob­
ciąża się piłkarzy niemieckich.

Z opinii tych wyczytać można mniej’ 
i bardziej powściągliwą krytykę do-i 
tychczasowego systemu, przy czym je 
den z jego najzażartszych obrońców.

Kto zamiast Austrii?
Szwedzi gubią się w domysłach

Sztokholm, w marcu.
Sezon piłkarski przyniesie w bieżą­

cym roku wyborowy międzynarodowy 
program. W ustalonym już planie znaj 
duiemy aż sześć międzypaństwowych 
spotkań: z Danią. Finlandią, Norwegią 
(dwukrotnie), Beieia i Czechosłowacją, 
której wizytę reklaniuie sie jako prze-! 
bój sezonu. Pozą tym widnieją na ho­
ryzoncie mistrzostwa świata — jest 
więc dosyć powodów, by możliwie 
wczśnięj zabrać się do przygotowań.

Skandynawia interesuje się żywo mi 
strzostwami świata i losem Austrii, któ 
ra miała być pierwszym Przeciwnikiem 
Szwecji. Obok nekrologów, jakie z łez­
ką w oku poświęca sie „dobrym towa­
rzyszom sportowym“ z Austrii, których 
'lolknąl pruski wilk, sporo miejsca zaj-iź tei przykrej nauczki i w przyszłości 
mia deba'.V na temat co wobec teg0|nie wystawią już teamu „źrebaków“.

'odzie ze Szwecją. Czy przejdzie oną " 
cz walki do drugiej rundy, cźy też 

FIFA wyznaczv iei jakiegoś innego 
»rzeciwnika’ Wedle przepisów powin- 
naby Szwecia przejść automatycznie 
do drugieK0 koła ale CN można wie­
rzyć PrzepiS0m, po klasycznych Przy­
kładach na mistrzostwach hokeiowych 
w Pradze?)

Prasa sztokholmska rozgdakala się

S7 tc°kIżde’o,K?WyŻSZy temat Przyno­
sząc każdego dnia odmienne informa­cje. Sytuacja wyjaśni sle Ca koicie 
dopiero z koncern maja na posiedzeń u 
FIFA. Artykuł wiceprez. FIFA prof 
Pelikana z Czechosłowacji interpreto­
wany jest jako wyraźna wskazówką, 
że nie może być mowy o wystawieniu 
przez Niemcy dwu drużyn 1

Podczas gdy teoretycy gubią się w 
dyskusjach .czynna armia piłkarska 
Pracuje pełną para. Pod kierunkiem 
węgierskiego trenera Nagy zorganizo­
wano kurs, na którym specjalna uwagę 
poświecono taktyce i grze pozycyjnej. 
Szwedzi, którzy nie mogą dotychczas 
strawić bolesnej porażki z Niemcami 
0:5. postanowili wysnuć konsekwencje

Drużyna zmieszana zostanie ze starych 
rutyniarzy i młodych talentów. Jako 
partnerów treningowych zaangażowano 
angielskie Mancherster City i West 
nam United. Możliwy Jest też przy­
jazd Arsenału i ewent. Charlton Athle- 
tic.

Przedwstępne gry wykazały, że dru- 
zvny są już w dobrej formie. Sensa-

X

jCyłnie wypadl debiut AIK. którego mlo 
l„„4xw5>skrzvdlowv Cederlund zdobyłi mb« ?ra.n,ek! Hammarby ma nato- 
,(7nanvPwhn-.BraT,łkarz Sven Bersrkvist 
' rra rX w.Po,sce — przyp. red.), który 
hc wd™i W: reDrezentacji. wystepu- ,d A?vnie hokejowej został w 
mti\zonvAbPrt F'eźk° kontuzjowany l 

z?’r‘/«nyu\iz,A pauzować orzez dlu- 
gt czas. Wypadek ten mo)? sie też 
dowej^ n ? °dblĆ na Druźynic Nar0* 

1 Wynik remisowy Po)ski s,waica. 
ria Zare^Sng°n h' A" skrupu­
latnie, oceniając go Jako sukces Pola­
ków. Prasa stwierdza, że Polska S a- 
je sie przeciwnikiem, z którym trzeba 
stę bardzo poważnie liczyć. Krytyka 
wysoce pochlebna i tym bardziej war-

HO^r^?pr7CjA WARSZAWY 

reprezentacią ęwylkowym meczu z
„u. na st»rtiZ_?lskii k’órv o:zegranv zosta 
^£w-Tch welt.0,' WP przy zamkn ętyeh 
!! \ M chalioi*1? w rktadze: B eńkowsk <Ka 

iCWSi (?WS' Wiechowski (CWS) 
W.*T• WWiowskl (CWS), Przeć 

,aw »-fen )n®r«b<>wski (CWS). Baran 
[Warszaw a ka) pr,ybvlowjcz 
k^f.H< (Frrt R8 ,Fort rezerw.:
hretórackirert Bem») Zaeh-rczuk (Fort 

TG?d ew r £rkan' Paciorek (Fort o'"”1' ?ńurzvńo - ,PWATT), Puszkiewcz 
(Leg a), Gburzynrtci (Legia) 

MECZ P>LKĄ«M<l WARSZAWA — KRÓ­
LEWIEC został zakontraktowany na 15 Iowie 
b>a w Króle*«“- 
„TABELA LIO1 OKREGOWEI WOZPN przed 
j*aw-ia s ę następująco: 1) port Bema 13 g 
g P. 31:12 br.: 2) Ok«« 13 g. 20 p. 40:18 , wv.svuc iww------------  ■ -....... •'-uz.icj war-
^eL1?g '14Kp. 28:20 ^5b)riwSBaTltC'<ci0Wa' Ska"d™aW<>Wie nje ,,ają 

bi 27:24 br.: 6) PWATT 12 g. 12 p. }5:24 |Zresztą ZWYCZajU DOŚWIęcaĆ dtlŹO uWa- 

» im01**" 13 kr? 8) z°:czigi sprawom kontynentalnym, osrani-
12^7^ 24^36 V: Się ’^ie dp za*

»łi«i?r"i u g. 8 p. 15:35 br.: 12) Warszal (notowania suchego wyniku.

* ” K 4 p. 16:46 hr Peter Brie.

Letcesłcr — Portsmouth 3:3. Presto« North
End — Manchester City 2:1. Sunderland — ...... ............... .............
Chelsea 1:1. Stoke City — Wolverhampton okręgowej musza zawodv swa 
Wanderers 2:2 . .-------<.--------- - •

W DRUGIEJ LIDZE sensacją była porażka 
leadera tabeli Shef cM tin ted z Chesterfield 
0:1.

W SZWAJCARII wynki byty następujące: 
Grasshoppers — Luzem 7:2. Young Boys — 
Bem IX). Nordstern — Young PeHowś 1:1, 
Lugano — Scrvette 4:2, Basel — Grenchen 
2:0. Bld niespodziewanie zwyciężył Lausanne

W „AUSTRIACKIM OKRĘGU" NIEMIEC 
w tabeli lig; zaszła jedynie mnmalna zmia­
na. Wacker wysunął się na trzec e m'ejsce, 
dystansując Austrię jedynie lepszym stosun- 
kent bramek. Wyniki: Rap'd — Smmer’ng 
9:1. FC. Wien — Florisdorfer AC 2:0, Austria 
— Sportclub 1:1, Adm'ra — Favorltner AC 1:1, 
Wacker — V'enna 3:1.

WE FRANCJI jedyną 
klęska R. C. Rouba'x z 
Pora tym Sete wyga-to 
Valenciennes tyko 1:0,________ .____ ,__
RC Paris 3:2. a LUIe — Antibes 4:0. Inne spot 
kania zakończyły 
Fives 1:1, Ol. ‘ _____
chaux — Strasbourg 3:3.

W MISTRZOSTWACH '

nespodzlanką byłą 
Red Star Par s 0:7. 
z Lens 3:1, Metz z 
Excelsior pokonało 

:..... z-:t 
. się remsami: Cannes— 
Marseille — Rouen 1:1, So- 

. ..'ACH WŁOCH zanotowano 
następujące wynik': Napoli — Atalanta 1:0, 
Trtewfaa — Florentina 2:1, Torino — Livor­
no 4:2. Lucchese — L'gwia OX). Bologna — 
Barl 1.-0. Juventus — Genova 2:1. Roma — 
Milan 3:1. Ambros’ana — Lazo 3:1.

W CZESKIEJ LIDZE zajmująca ostatnę 
miejsce w tabeli SI. Ostrava pokonała nespo 
dzlewanle Victor y iikov 3:1. Inne wvnki: 
B at's’awa — Prostejów 4:1, Slavta —Ptzete 
4:1. Kladno — Vlotor'a Plzen 2:1. a Z'den'ce 
zremisowały z Pardubicami 0:0 wobec 10000 
wdzów.

W JUGOSŁAWII Gradianskl w dalszym clą 
gu wykaznle dobrą formę. W ostatnim me- 
cz« pekonał on HASK 3:0, BASK zwyciężył 
Jcdnstwo 2:1. Concordia — Hajduk 1:0 (I). 
Slava — Ljublanę teź 1X). Beogradski SK 
ziem’sowat z Jugosławią 0X1.

Obecnie tabela Vf ..................................
gląda następująco;

1
2 
3

i ze Szwajcarami w Strassburgu stanę- 5
! 7

8

E. K. io

fektownym pokazem... kunstmistrzów 
z nad Dunaju.

Jeszcze przykrzejszą niespodziankę 
zgotowała, mimo zwycięstwa, repre­
zentacja B, w której na środku napa­
du znalazł się znów Lenz, mając za so 

| bą Solda w pomocy. Luksemburg odsy 
lano dotychczas zawsze z odpowied­
nią porcją bramek, toteż dwa trafne 
strzały i to z... rzutu karnego i wolne­
go nie mogły w żaden sposób zadowb 
lić widowni, tymbardziej, że na pod­
stawie przebiegu gry goście zasłużyli 
całkowicie na remis.

Największy niepokój budzi w Niem­
czech brak odpowiednich napastników’. 
O ile obrona i pomoc stoi na wysoko­
ści zadania, to zarówno w meczu ze 
Szwajcarią jak i w niedzielę z Węgra­
mi okazało się, że skuteczność gry 
pierwszej linii pozostawia wiele do ży

zapytuje już w tytule z nienokoiem.1 .cze’na- Będzie rzeczą dr. Nerza zna- 
czyżby Niemcy nie umieli'sobie radzić eźć śr»dki. któreby doprowadziły po 
z drużynami, których środkowy po- i poprawy tego stanu, tak by do pierw- 
mocnik nie odgrywa roli stoppera? szes(.0 meczu w mistrzostwach świata

Naszym zdaniem Mdl. „bacnyd.!“ Un
rozczarowań tkwi w czym innym. A, walcząca iednostka skutecznie
mianowicie w fałszywym nastawieniu q .eunosisa.
do zeszłorocznych wydarzeń. Rekor­
dowe zwycięstwa nad drużynami! 
państw skandynawskich wyolbrzymio-1 
ne zostały do rozmiaru epokowych suk i 
cesów. Zapomniano, że ani Dania, anij 
Szwecja ani nawet Norwegia obecnie 
klasą swą nie dorównuje nie tylko 
środkowej Europie ale nawet Szwaj­
carii czy Holandii. Skromne wyniki ze 
Szwajcarią a przede wszystkim z Wę 
ni dnv„n°ZOStail ^ięc w Konicach nor I »'•dnych wypadków. Gdyby było bar­
dzo dobrze wygranoby z ^imi zapew-' 
ne w minimalnym stosunku, przy 
szczęściu udało się przynajmniej wy-

Beogradski 
HASK
<rrad fański 
Slav a 
Halduk 
BASK 
Jugoslavia 
L łubiana 
Concord'a 
Jedlnstwo

SK

gi jugosłowiańskiej wy-

20
1»
16
12
12
11
»
7
7
7

st. br.
38:15
28:13 
38:15 
15:17 
22:25 
24:24 
13:16 
12:24 
16:40
6:23

■r»
12
12 
12
12
12
12
12
12
12
12

zmienił całkowicie 
on »I« ostatniej nłedtleli 

b. zawodnikami krakow-

Trojanem. Szczególnie cen 

Junaka Jest bramkarz Oie-

Warta przed sezonem
POZNAŃ, w marcu 

Usportowiony I a'my w w eta <tz'edzlnach 
' sportu Poznań, ma tyfco Jedną drużynę ligo­

wą. Dlatego też drużyna figowej Warty jest 
oczkiem w głowie sportu wiek opolskiego I w 
chwili obecnej zainteresowan e keruje się w 

w minimalnym 'stosunku ‘'“n’rzy, Mro"€ b°'*a p"y Rołnei' Twn ,tż “m6‘ 
unKU, prZY| w.:n*my alt na ,,randkę“ z obecnym kerow- 

ciągnąć wynik rem'isowy., 'M,"lllCJ I "k:CTn ,ekc,i ’”ki noinei Warty p. SHcor- 
Przed pauzą szło w Norvmherdze W6ry łe"‘ sP°r,ow7ln wychowan- 

wszystko jesz-cze zupełnie 1 na,'cpMych W “as6w-
mo to potrzeba było dopiero inicjały- Ns bosku praca wTe na. wszystkeh odcln- 
wy pomocnika KitZillgera, by uzyskać bach. Dwadzieścia dwte zielone koszulki go- 
prowadzenie. W 28-ej min. przy rogu «'• po nim pod przewodnictwem nowpzaan- 
gracz Z Schweinfurtu energiczną głów i gniewanego trenera Węgra p. Pogla 
ka skierował piłkę do bramki, której, stfWMWłr ...w ostatniej chwili nadał Siffling ostat-1 «-4» ^ «party
ni fałsz Oczekiwano teraz decydują- .. Jwiększym zrozum en« znacz«t;a
cego zwycięstwa Niemców. Tymcza-1 b 0 clyTn kwiadczyia o-Sm p» Sie W w 4-ei ml«. Toldi “>“"*■ ■•»<« -M.
wyrównał, dając tym samym sygnał; ,vJ n. uek.
do generalnej ofenzywy węgierskiej. | frzez okres zimy — informuje nas p. 
Gdyby nie doskonały Jakob i Milntz-| Sk«rskl — staraKńmy »lę utrzymać naszych 
berg w obronie partia skończyłaby się graczy w kondycji za pomocą gimnastyki I 
dla Niemców zapewne gorzej. Publicz 
ność norymberska, mająca pełne zro­
zumienie dla gry w stylu środkowej 
Europy, pocieszała się przynajmniej e-

K*r sportowych, ćwicz«!» odbywały alt 
przcz zimę 2 razy w tygodm u pod kle- 
rowzi^ctwem p. Spojdy, który ustąpił m'«Jsca 
dopero przybyłemu Pogłowi. Frekwencja na 
trWngad, była ftama | r*wnlet asów, któ 

raY wykazał! zrozumenie tfln tej pracy.

— Na boisko wyszUśmy z chwilą nataknla 
sie pogody, Treningi objął z miejsca trener 
Fogt Prowadzi je samodzielnie, ale plan 
pracy ustalony został wspólnie z kierownic­
twem. Począwszy od końca lutego rozegrano 
kilka spotkań treongowych. Mecze te mają 
na celu skrzepnie składu drużyny ligowej, 
która W dntu 10 kw'etoia — mamy nadzieję 

stanie Już W pe*10! kondycji do p’erwsze- 
K0 «potkania fgowego z Polonią, które od­

będzie »te na naszym boisk«.

— W okresie tata w przerwie między roz- 
Węgrzy żądają jednak 1200 zł- grywkamt figowymi projektowany jest wy- 

. - drużyny figowej do Jugosławii, przy

DAB ORA WE LWOWIE.

Katowicki Dąb gra w sobotę i nie­
dziele we Lwowie. W sobotę z Ukra­
iną, w niedzielę z ligową Pogonią, nrzy 
czym skład Pogoni na meczu z śląza­
kami bedzie jeszcze płynny, gdyż tre­
ner Hatnacek nosi się z zamiarem do­
konania pewmych przesunięć w linii na­
padu. (Ю

NEM ZET I
grać mecz
WKS Ura. л_____ _______
wynagrodzeń’a. co na atoannio iwhohOcic 
kumą zbyt wygórowaną

(BUDA,PESZT), pragnie roze- 
plkarski w Lubinie z drożyną

Liga Lwowa 
przed starłem

Lwów, 21 marca.
Lwowska Liga Okręgowa roipoczyna 

wiosenną kampanię w ptarwśzą niedziel« 

kwietnia.

Prawie wszystkie Huby zapowiadają w dru 

| żynach swych zmiany personalne. W prze- 

| erwieństwie do ligowej Polonii, khiby ligi ok 
jręgowęj prześcigają się wprost w uzupełnls- 

i nia swych reprezentacyjnych składów.

Rekord pod tym względem pobił dr Oks. 

byckl Junak, który w ciągu kilku martwych 

mlesęcy zimowych 
skórę. Przedstawił 

lgowej Polonii z
sklej Wisły, bramkarzem Glerulą I Szewczy­

kiem w ataku, oraz eks-zawodnlkami Craco- 
vU — Kruczkiem i 

nym nabytkom dla 
rula.

Nie pozostaje w tyle | Resoria. Mistrz ok­

ręgu lwowskiego, po n espodziewanej «trscle 

swych najlepszych napastników Barana i Ho- 
gendorfa, znalazł sę w obliciI1

1 ł po*ro‘OT ’’«nął po Kluza j Ka- 
tembę, zyMkąfce nadto napastnik. Bochnię 

(Naprzód _ Llpiny), który obecnie odbywa 

SW°1* "OJ’«»*« w Rzeszowie.'

пг2'ав?°Пеа dobyta się również na dwóch 

"owych napastników; Rosen. z H^oab« bę- 

г. sk.cgo | Kohma z Czeladzkiego Khibu 

towego. Kk(ad Ukrainy oparty zostanie 

tr««h nowych piłkarzach stantaławow- 
•“*80 „Prołomu". W drożynie Sokoła tagra

ctym odpowiednie pertraktacje r klubami ju- | 
gosłowańsklmi są już w toku. O Ile zaś w 
rozg-ywkach ligowych drożyna nasza wyka- 
że się odpowiednim poziomem, wyjedztemy na 
Zachód a więc do Belgi oraz Francji. Otrzy- 
mafśmy również szereg propozycyj od in­

nych klubów, m. ki. zaproszenie na zawo­
dy jubileuszowe z okazji 30-tee!a „BBTS“ 
do Belska na maj oraz taki! sam jubileusz 
ŁKS na wrzesień.

— Szczególny naesk pragniemy położyć na
Trttódzież. Opracowaliśmy też specjalne wy- j Tymoczko z Rewery Stanstawowskej. 
tyczne pracy, które będą wcielane w czyn w ' ~ -

trakcie sezonu. Zdanem Fogla wśród drużyn 
juniorów materiał jest na ogół lepszy niż w 
drożynach starszych. Młodzeż wymaga sy. 
stsmatycznej nad rrlą pracy, którą będzie 
również wychowawczą.

— O sktadze drużyny trudno dzM coś kon­
kretnego posiedzeń. Do pierwszego spotka­
na Tgowego, które odbędzie się za trzy ty­
godnie ten i ów z graczy może poważn e 
podc ągnąć swoją kondycję, która — rze-z 
zrozumiała _ będzie mata decyd^,. 

wpływ przy ustalaniu »ktadu. Opierać się bę 
dzlemy przy tym na opina trenera.

— W bramce możliwym jest debut gracza

/“‘H* obók którego
kandyduje nadal Fontou-:« rź

. W obronie zobaczymy dobraną parę 
Oflerzyński j Twórz, zaś fym w,«,«, 

n»1 być Ba*tes. Do 1'nil pomocy kandydatów 
l«śt węcej, Lis Danetak, Sohfcowtak. 
Kryszk ew-cz i śmlgtak K. Głównym trzonem 
a<aku będzie zaś szóstka: Słomiak, Gendera. 

Szerfke, Nawrot, Kaim*erezak i Szwarc.

— Ogólnie zauważyć się daje duży zapał do 

pracy, tak ze strony zarządu jak również 
wszystk eh członków kierown ctwa. Zapal ten 
powinien się udzielić zawodnikom. Wierzy­

my w pilność I zrozumienie ze strony 
naszych chłopców i w to, że drużyna ligo 
wa znajdz'e się na czołowym miejscu wśród

drużyn ligowych — kończy swe wvwodv p. jardów. (MK)

SMtely Czarnych, przemyskiej Polonii, Le 

,«4>il, nie są jeszcze znane. Większych zmian 

należy sęodzewać się n Czarnych 1 Polo«il, 

* częściowo w Pogoni stryjsklej.

Z tych więc względów mistrzostwa zapo­

wiadają się l ciekawie 1 mogą spowodować 

poważne przesunięci« w tabeli z jesiennej run 
dy. Na razie faworytem jest jeszcze Polonia, 

która ma nad Czarnymi przewagę trzech punk 

łów, ale za to s edem bardzo nieprzyjemnych 

wyjazdów. W lepszej sytuacji p,d względem 

wyjazdów aą Czarni, w Jeszcze lepszej Hśs- 
monea, która za wyjątkiem meczu z Ogni, 
skem wszystkie spotkania gra we Lwowie 

Niewiadomą jest Ukraina. Biorąc jednak ood 
uwagę Jej wielką bojowość, moi™ oczeki­

wać z tej strony trzeciego kandydata do tv- 
ftihi mistrza.

Z Ogniska. Lechu, RKS-n, rezerwy ligowej 

Pogoni I stryjskiej Pogoni wykrystalizuje tlę 

grupa środka, o ostatnie pozycje będzie wał­
ka zacięta. W tej grupie znajduje się Drogi 

Sokół, Samborska Korona, przemyski Czawaj 

1 rewelacyjny ze względa na swój obecny 

skład drohobycki Junak, który ma niewątpli­

wie wielkie szanse na wydostanie się z za­

grożonej strefy spadkowej Należy Jednak pa- 

miotać, że Jtmak twa przed sobą w»
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Curt Riess Steinom

Cunningham «■-■«.»-■e-v Nurmi
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

do po- 

brzmia-

który

NOWY JORK, w marcu.
W zimie 1936 r. wszystkim zdawało się, że 

to już koniec. Był zwyciężany w każdym bie­

gu. Stawał się coraz wolniejszy I wszyscy to 

spostrzegali. Venzke, ten wiecznie „drugi", 

— wygrywał teraz każdy bieg na finiszu, czy 
to była 1 mila, czy 1500 m.

Glenn Cunnlngham miał nie wiele 

wiedzenia. Zgodna opinia fachowców 

la: to już początek końcal

Rozumowano tak: blegiacz-taktyk,

podczas biegu walczył nie tylko przy pomo­

cy nóg, ale i głowy, mógł jeden wyścig na­

wet przegrać, ale następne — znowu wy­

grać. Jego porażki można umotywować na­

głym spadkiem formy, lub złym rozłożeniem 

sil i złą taktyką. Tymczasem u Cunninghama 

miała się wszak rzecz zupełnie inaczej. On 

wygrywał nie będąc przez nikogo zagrożony. 

Kończył wyścig samotnie — co wskazywało, 

te był po prostu szybszy niż konkurenci. O- 

prócz tego miał wielki zapas sil. Ponieważ

teraz już nie jest szybszy od innych, to zna-

czy, że się „wykańcza"...

Przerachowali się...
Ale fachowcy się mylili. Cunnlngham z

1938 r., to znowu ten dawny Cunningham.

A nawet po wynikach ostatniego miesiąca o-
kazał się największym wspólczesnym średnio

dystansowcem świata. Są nawet glosy, że

jest on największym milerem wszystkich cza­

sów. Nawet legendarny Nurmi będzie zepchnie

ty przez niego na drugie miejsce! Cunning-

ham ma z Nurmlm wiele cech wspólnych.

Przede wszystkim ta stała, regularna zmla-
na listy rekordów. W biegu na 1 milę w o-

statnich latach osiągnięto dziewiętnaście wy*

nlków poniżej 4:10.

4:04,4 Cunningham 1938

4:06,4 Woodersen 1937

4:06,7 Cunningham 1934

4:07,2 San Romani 1937

4:07,2 Don Lash 1937

4:07,4 Cunningham 1937

4:07,6 Lovelock 1933

4:08,4 Cunningham 1934

4:08,6 Cunningham 1938

4:08,7 Cunningham 1937

4:08,7 Bonthron 1933

4:08,9 San Romani 1937

4:08,9 Bonthron 1934

4:09 San Romani 1936

4:09 Beccali 1937

4:09,2 Ladoumegue 1931

4:09,8 Cunnlngham • 1933

4:09,8 Cunningham 1933

4:09,8 Cunningham 1935

19 razy poniiej 4:10.. i z tego 9 wyników

Czy nowy Nurmi?
Czy jest on tak wielki jak Nurmi?... A mo­

że większy od Nurmiego?

Każda ocena jest jednak niebezpieczna. 

Cunningham biegnie dzisiaj swoją „specjal­

ność" szybciej niż Nurmi. Ale nie tylko on. 

Cala stawka obecnych czołowych biegaczy to 

potrafi. Gdy Nurmi ustanawiał swoje świato­

we rekordy, był „ósmym cudem świata". 

Kroczył samotnie na czele. Zdawało się, że 

nie byto dla niego nic niemożliwego. Stawia­

no jego 1 jego wyniki ponad wszystko.

Wyniki Cunninghama są równie wspaniałe. 

Ale sława potężnego biegacza jest trwalsza, 

niż stawa rekordu i nie może być zgaszona. 

Cunningham będzie tak długo ceniony, jak 

długo jego rekordy nie zginą.

Od czasu pamiętnego, zimowego toumeó 

Fina w Ameryce nie okazywały tłumy widzów 

takiego entuzjazmu. Za każdym razem, gdy 

Cunningham biegał w ostatnich latach, była 

hala wypełniona po brzegi. 10.000, 15.000, 

18.000 widzów — to stały komplet. Cunning­

ham napełniał dolarami kasę klubu I AAV.

Czy pójdzie drogą swego poprzednika Nur

mlego? 

blerad 

start.

To Jest kwestią otwartą. Może po- 

równleż po 1500 dolarów za każdy

aby mleśnle nóg doprowa- 

mocy. Tak zaczął Cunnlng-

odniesione podczas pożaru

Biegacz z musu
Cunningham ma obecnie 28 lat, a od dzie­

sięciu jest w czołowej grupie biegaczy U.S.A. 

Stał się on tylko przez przypadek takim wspa 

nlatym biegaczem. Gdy miał 8 lat, spaliła 

się do szczętu jego szkoła. Jego samego n- 

ratowano, ale odniósł na nogach obrażenia 

od poparzeń. Lekarz nakazał intensywne ćwi­

czenia biegowe, 

dzlć do trwałej 

ham biegać.

Jednak urazy

pozostawiły trwale ślady w cyrkulacji krwi: 

kiedy chłopak nie starał się silnie rozruszać, 

to nogi stawały się niemal sztywne. To zmu­

szało go do robienia przed przepisanym bie­

giem jeszcze specjalnych ćwiczeń.

Zaczął wkrótce startować w biegach na 

zawodach sportowych, traktując Ja również 

Jako ćwiczenia lekarskie. Koledzy I widzo­

wie nie lubili go początkowo, później, gdy

Baczność sprinterzy!
Tak będziecie startować

prostopadłe do bieżni i zupełnie nieruchomo, 
położone obok siebie na gałęziach T, najbar- 
dzej oddalonych od linii startowej, służą 
jako oparcie dla prawej łub lewej nogi, za­
leżne którą dany zawodnik wybiega. Trze­
cie, położone w miejscu najbliższym Hali, 
ruchomo w bocznych i poziomym kierun­
kach. zbudowane jest dla nogi będącej z 
przodu w chwIH startu. Cały aparat przy­
mocowany jest za pomocą specjalnych ha­
ków.

roku 1939 sprinterów czeka wiefca Ino-w 
wacja w postaci aparatów do startowania 
tzw. blok-startów.

Sposób startowania bez uciekania się do 
kopania dołków, nie jest wynalazkom ostat- 
n'ej chwili. Aparaty podobne do obecnego 
znane byty już b. dawno.

Pierwsze próby na większą skalę przepro­
wadzili Amerykanie w r. 1931. Eksperymenty 
te podobno dały wyniki bardzo dobre. Jed­
nakże dopero w roku bieżącym na europej­
sko: kongresie olimpijskim w Paryżu, zajęto 
się szczegółowo sprawą aparatu do starto­
wana.

Po dłuższych debatach zdecydowano, że 
od roku 1939 blok-start będzje legalnym sprzę­
tem lekkoatletycznym.

Blok-start nie ma (jak powszechnie uwa­
żano) nic wspólnego z katapultą, a więc nie 
nadaje biegaczowi sztucznej szybkości po­
czątkowej. Poprostu umożliwia start bez wy­
kopywana dotków.

Doświadczenia wskazały, że wybieg przy 
pomocy aparatu jest pewniejszy niż z doł­
ków, a i 
organ zatorów zawodów 1 publiczności to i 
un knięcie niejednokrotnie przydługich cere­
monii kopania dotków.

Aparat kształtem przypomina Itterę T zbu­
dowaną z belek drewnianych. Ogółem w 
blok-starcie są trzy oparcia na stopy, ale 
korzysta »'ę jedynie z dwóch Dwa oparcia

E. T.

zaczął wygrywać, Jako student wyższej a- 

czekil, powoU zdobywał popularność.

Ameryka, to kraj rekordów. Sportowcy ą- 

merykańscy »tworzeni a* aby bić rekordy. 

Cunningham bit Je również. Ale od pewnego 
czasu nie biegi po rekord, tytko po zwycię­

stwo.

Co mówi on sam
Rozmawialiśmy z nim po Mistrzostwach 

Lekkoatletycznych Ameryki, które ale odbyty 

1 marca w Madison Square Garden. Przed 

chwila zwyciężył w biegu na 1500 m I usta­

nowił nowy rekord świata czasem 5:48,4. 

Venzke byt — jak dawniej — o 20 m z tylu.

— Nie chclalcm ustanawiać nowego rekor­

du — mówi Cunningham — myślatem tylko, 

aby osiągnąć czas około 3:49 potrzebny do 

zwycięstwa I biegłem odpowiednio do tego 

postanowienia. Nie wiedziałem czy Venzke 

jest drugi I jak jest daleko. Wrzask wi­

dzów nie pozwalał słyszeć kroków rywali. 

Czułem ale dobrze. Biegłem lekko, zupełnie 

nie wytężając alg.
Po drugim okrążeniu nie wiedziałem Jak 

daleko aą Inni biegacze. Myślatem tylko o 

swoim tempie, o przestrzeni, którą Już prze­

biegłem 1 którą mam jeszcze przebiec. Nie 

daleko mety zwiększyłem tempo, aby Sie za­
bezpieczyć przed ewentualnymi atakami, i 

wygrałem bieg będąc zupełnie świeży i u- 

stanawiając rekord mimo swej woli.

W kilka dni po zdobyciu tego nowego re­

kordu przebiegł Cunningham w New Hampshi­

re 1 milą w czasie 4:04,4. Bieg odbyt sle z 

wyrównaniem, co Jest zresztą dozwolone w 

międzynarodowych przepisach. Szereg do­

brych biegaczy ustawiło się przed Cunnlngha 

mem. Niektórzy mieli nawet 600 yardów(l) 

wyrównania. I tu Cunningham zwyciężył lek­

ko w dobrym ezasle.

Jak doszło do renesansu
Wspomnieliśmy na początku, że Cnnnlng-

ham w zimie 1936 r. zdawał sie być „skoń­

czony“. Cały sezon 1936 r. byt w biegach 
zwyciężany przez Venzkego I Mangana, któ­

rzy zaskakiwali go lepszym spurtem I fini­

szem. Zdecydował on wlec, że nie powinien 

długo prowadzić biegu. Raczej powinien trzy 

mać sie z tyłu. Postanowił spróbować na 

najbliższym biegu tego systemu.

Po strzale startera Venzke I Mangan wy­

sforowali sie na czoło i oczekiwali Cunning-

hama. Gdy nie zobaczyli go koło siebie, 

zwolnili tempo. Ale Cunningham nie reago­
wał. Zwalniali wiec tempo jeszcze bardziej. 

Cunningham ciągle nie reagował. Venzke 1 

Mangan zaniepokoili sie. Nerwy zaczęty im 
nie dopisywać. Jeszcze dwie rundy trwał 

ten stan. Nagle, gdy sie oglądali na rywala, 

Cunningham zasprintowal 1 minął Ich. Nie zdą 

żyli nic przeciwdziałać zaskoczeni atakiem 

przeciwnika, a bieg byt Już właściwie roze-

RIBSs STE1NAMCURT

Przedruk,

od jakiegoś czaru, 

znowu dawny Cun-

grany.

Cunningham, uwolniony 

biegł co miał 

ningham.

sit. To byt

zdobytą

bez powołania się na 
źródło. wzbroniony.

Żona i maleńka 
córeczka Cun­
ninghama podzi­
wiają najśwież­
szą 
przez niego na­
grodę.

U dołu Wielki 
Glenn, po mor- 
dercizym biegu, 
bierze ciepły
prysznic.

Dookoła występu w Helsinkach
(Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego}

Tak było I u nas...
Publiczność po brzegi wypełniła ol­

brzymią salę. Jest to dosyć dziwnanalważnlejezą rzeczą zwłaszcza dla,ur‘’.n"ą
.„ Publiczność. Stara się ona bvć mewąt-

tej walce posypano kalafonię i trociny, 
ale w dalszym ciągu było jeszcze zbyt 
ślisko.

— to wyniki Cunninghams.

piiwie obiektywna, ale przychodzi jej 
to z trudem. Dostrzega przedewszyst- 
kim ciosy swych pupilów. Nieudane, za 
blokowane ataki oklaskuje niemniej go­
rąco niż czyste ciosy. Jednym słowem 
zdradza na każdym kroku małą znajo­
mość boksu I brak rutyny w oglądaniu 
poważnych spotkań pięściarskich. Fi­
nowie lubią aby 
ustannie naprzód 
Tak zresztą było

zawodnik parł bez- 
i to im wystarcza, 

kiedyś i u nas™

NOKAUT FINLANDCZYKA SAMPILl
Leży on po ciosie Piłata, a sędzia pełni swą powinność, licząc 

do 9-ciu.

•
Sędziowie ringowi zmieniali się czę­

sto, ale wszyscy wypadli słabo i mało 
obiektywnie. Za najdrobniejsze prze­
winienia dawali ostrzeżenia Polakom, 
a nie dostrzegli dajmy na to szeregu 
ciosów O. Lehtinena zadanych w kark 
Sobkowiaka. Szczególniej surowym o- 
kazat się ex-bokser olimpijczyk Resko.

Ring i mata
Organizacja i oprawa meczu była 

doskonała. Sznury ringu były obwiąza­
ne taśmami o fińskich kolorach narodo­
wych. Wyglądało to bardzo przyjem­
nie dla oka. Z kasy organizatorzy są 
b. zadowoleni. Wszystkie bilety wy­
przedano, a na meczu było o 1500 wi­
dzów więcej niż na spotkaniu z Niem­
cami. Bilety w pierwszych rzędach 
kosztowały po 50 marek.

• • •
Na ringu położono nową — jeszcze 

nie używaną matę. Była ona tak ślis­
ka. że Sobkowiak i Lehtinen zwalili 

' po kilka razy na kolana. Dopiero

• *

Się

PO

8-KA FINLANDII POKONANA PRZEZ POLSKĘ
Stoją od prawej: Sampila, Sahlstroem, Suhonen, Rossi, A. Lehtinen, Karlson, Pelkonen, 0. Leh­

tinen.

To doskonały zawodnik, który wyra­
źnie został skrzywdzony przez sę­
dziów.
Piłat przemawia w parlamencie

Piłat przemawiał w parlamencie fiń­
skim! Tak jest! To nie blaga. Drużv- 

,na polska zwiedzała gmach nowego 
parlamentu, wybudowanego Kosztem 
i'** milionów marek 
Gdyśmy znaleźli się 
Piłat odezwał sie na

— Zabierani glos 
wyższenie diet!

Kazimierz Gryżewski

nawet nie liczył, ale natychmiast pod­
niósł rękę Piłata do góry.

Obawy Doroby
Drugim naszym ciężkim był właści­

wie Doroba, który muskał 80 kg. Do­
pytywał się on na wszytskie strony jak 
wunudł jeirn debiut. Wyszedł z niego 
dobrze, ale z guzem... »anistrom głową 
już w pierwszej rundzie rozbił Dorobię 
oko i nadwyrężył zęby...

— Cały czas podczas meczu bałem 
się żeby mi sędzia ringowy nie dał 
ostrzeżenia. Gdyby nie to biłbym sie 
napewno lepiej.• • •

' Czortek wypadł nieco słabiej w trze­
ciej rundzie, ale zastosował sie do in­
strukcji Stamma i celowo zwolnił tem­
po. Miał już tak wysoko wygrane dwie 
rundy, że mógł sobie pozwolić ną od­
poczynek

Czy wygrałem?...
1 Gdy Sobkowiak oo meczu z Lehtine- 
nem powracał do swego rogu wcale nie 
był pewny zwycięstwa. Wprost prze­
ciwnie spodziewał się porażki.

— Czy wygrałem, panie Stamm?
' — Nie bój się! Wygrałeś! przepo-

Nagrody
P. Himberg, tutejszy mecenas baksti, 

konsul honorowy łotewski, a wielki 
przyjaciel Polski, ofiarował nagrodę 
przechodnia dla zwycięzców dorocz­
nych meczów bokserskich Polska—Fin 
landia. Jest to wspaniały posąg z bron- 
zu wyobrażający gladiatora. Nagroda 
przechodzi na własność po trzech kolej­
nych zwycięstwach, lub wogóle po pię­
ciu.

Jednocześnie minister Sokolnicki u- 
fundowal nagrody dla najlepszych za­
wodników. Jedna z nich zdobył Czor- 

I tek. drugą Koziołek. Ze strony fińskiej 
j otrzymał podarunek Suhonen... za naj­
bardziej nieoczekiwany wynik...

Jak każę protokół...
Narodowe hymny przed meczem zo­

stały odegrane w rekordowym tempie. 
Ceremonia ta nie zajęła więcej niż mi­
nutę czasu, mimo, że mazurek Dąbrow­
skiego był odegrany w tempie „Boże 
coś Polskę“.

• • • I
Bankiet, na którym był obecny mi- wiedział trafnie nasz dzielny sekun- 

nister Sokolnicki, odbył sie w atmosfe- dant. . Kolka„
rze niezwykle serdecznej. Gościnność Co , . .
Finów przeszła wszelkie oczekiwania. I Po klęsce Wasiaka wynikła spodzie- 

Trójka bez obiadu
Waga odbyła sie w niedzielę dopiero 

c godz. 16-tej. Co do tej kwestii Fino­
wie okazali się twardzi i nieustępliwi, 
twierdząc, że formalność ta. stosownie 
do przepisów FIB‘y. musi się odbywać 
na trzy godziny przed meczem.

Oczywiście takie postawienie kwestii 
nie było zbyt wygodne dla Polaków, 
gdyż Sobkowiak. Koziołek i Czortek nie 
mogli zjeść w porę obiadu i musieli 
czekać na „wagową uroczystość“ o 
pustych żołądkach.

Trudna rola Stamma
Może najwięcej denerwował sie przed barmf 

meczem Stamm. „cuiupcjsmiu , aic ócm r-y
Wołałbym walczyć w Berlinie, Jrujjjm miejscu stawiam Pisarskiego, 

przynajmniej wiedziałbym, jak nastawić 
mych zawodników. Nie wiem nic, ani j 
o swoich, ani o cudzych. Gdybym miał 
ich choć przez dwa dni pod swoim o- 
kiem zorientowałbym się w formie. Co 
ja mogę wiedzieć o Koziołku, Kajnarze, 
Wasiaku czy Pisarskimi Normalnie po­
winienem wszystkich zawodników na­
stawić na szybkość. Ale czy mogę 
gwarantować za ich kondycję!

Moja rola będzie się musiała ograni­
czyć jedynie do roli obserwatora, a 
później dopiero sekundanta!

Nls „rajzować"!
Najwiękcej ze zwycięstwa jest chyba 

zadowolony Piłat. Opowiada z przeję­
ciem o swym sukcesie w jrwarze kato- 
wickiej.

— Tak mnie „rajzowat“ w pierwszej 
rundzie, że nie mogłem go trafić. Do­
piero na przerwie Stamm mi powie­
dział „Bij więcej prostymi“... i bilem. 
Poczułem, że trafiłem „na punkt“. Sam-1 
pila zwalił sie odrazu.

Spotkanie Piłata z Sampilą powinno 
być przerwane już w chwili, gdy Fin 
po raz drugi poszedł na deski. Dopusz­
czenie do dalszej walki bvlo ryzykiem 
i błędem sędziego. Istotnie, za trzecim 
razem Sampila padając, uderzył nie­
bezpiecznie głową o matę. Sędzia juz

wana dyskusja. Czy Kolczyński wy­
grałby z Rossim?

— Znokautowałby Fina w drugiej 
rundzie — opiniuje Stamm. A kto wie, 
czy z Wasiakiem nie skończyłby już 
w pierwszej. Na Rossiego wystarczyć 
by i Grądkowski, który umie kontro- 
wać.

— Dankowski również wygrałby z 
Finem — dodaje p. Derda.

Stepulow o Czortku
i Na meczu był obecny zawodowiec 
' estoński Stepuloy, który jest związany 
kontraktem z menażerem fińskim.

— Z waszej drużyny najlepiej podo-

.europejskim“, ale zaraz po n*fn na

fin. (12 miln. zł). 
w izbie poselskiej 
cały głos:
i wnoszę o pod-

NIESPODZIANKA 
mistrzostw bokserskich Krako­
wa: Pancer (Makabi) wyelimi­
nował tv półfinale Powalskiego 

(Wisła).

I

DLA MOTOCYKLA NIE MA PRZESZKÓD!
Na równej szosie czy na wybojach — tv terenie — daje sobie 

motocykl świetnie radę.
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